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ach na króla włoskiego.
% ]a Za*hachu anarchisty na króla Wiktora Ema-

H
Nastąpi (a po części już nastąpiło) to, co

Jęke» ywa w takich wypadkach: nabożeństwa 
^  t6f nne z powodu nieudania się zamachu, li- 
h ^ e a t8ramy z wyrazami radości i lojalizmu, 
.5 °Wa Cye monarchiczne, a przedewszystkiem — 
*fet w 111.3 zepchnięcia winy na socyalistów i na- 
I ’ pr^°^e na wsze^ ^  opozycyę. Burżuazya wło- 

.°gniu zapału rojalistycznego, będzie usi- 
^^.^Piec dla siebie dwa smaczne kąski: od- 

R,® Uwagi publicznej od klęsk wojennych
.MC * ‘ 1 ‘.H ^ o n ie n ie  obojętnych mas do tolerowania 

JSo J  krępujących ruch wolnościowy. Do pew- 
®Puia może jej się to udać, gdyż trzeba 

Ąj ?^yC’ pomijając nawet zasadniczą stronę
lf’ ° statni zamach anarchistyczny mógł przy­

jdą tylko rządowi. Król włoski nie ma
\ eprzyjaciół, gdyż większość narodu pa- 

?Ną r*y .ieg °  poprzednika, w tak znacznym
"li

on bynajmniej zbyt gorliwie do spraw 
,l> by > c h ,  a za to korzysta z każdej sposobno-

a , ? * » % »  się dzisiejszych, dalej — , nie

 ̂- My , » ---J M w MJJ UVU u UUMMWJ UJ/WWWM».V
to * ^®dnywać sobie zwolenników. A  chociaż 

z Turcyą jest dla ludu włoskiego 
i )%i • ^ klęską, i grozi w przyszłości nieszczę- 

^cja'ZC2e większemi, jednak masy robotnicze 
O *6 kie n’e uświadomiły sobie tej sprawy 
k  tyę °statecznie, a i ci, którzy rozumieją sy- 
tj?. Paru5Wracają się przeciwko rządowi, większo- 

® (W ^otarnej, finansistom, w ostatnim rzę- 
to ^ l i  F°  Przec'w królowi.
Cy b̂yt *aś ujmować rzecz ze strony zasadniczej, 
\ %  , zuem chyba będzie powtórzenie, że so- 
V>ifl̂ stwTll0kracya Pot<?Pia stosowanie zamachów 
^ J lû ach prawdziwie konstytucyjnych, gdzie 
sł- bv- w inny, daleko skuteczniejszy sposób

" ̂  tl^AinnMAnn T ntlnńnin /lin Unłirł rrirti n/łlehr Seh ^© jaw iona. I właśnie dla bardziej ści- 
• iyc? 'r?kteryzowania zapatrywań partyi so- 

o;.eie za,?6-! na tę sprawę, warto przypomnieć 
J 4ziSj achu na przedostatniego króla Włoch, 

V  kofte'SZego P lu jącego . 
śJ stulecia Wiochy znajdowały się

Siem ruiny. Państwem rządziła klika wię­

kszych i mniejszych pijawek, które korzystały z 
tego, że nie spotykały się z żadnym prawie opo­
rem. Lud był bezbronny, gdyż przed zjednoczę 
niem państwa nie istniał we Włoszech ani ruch 
socyaii styczny, ani żadne stronnictwo radykalne 
pod względem społecznym i politycznym. Było to 
coś podobnego do tego, co mielibyśmy w Polsce, 
gdyby wyzwolenia kraju dokonała narodowa de­
mokracya, bez czynnego udziału socyalistów. Kraj 
był przeciążony podatkami, tymczasem w r. 1895 
70% dochodów państwowych szło na procenty od 
długów (42l/a%) i armię (27t/*%), a tylko 30% 
na administracyę oraz potrzeby narodowe. Finanse 
państwa były w takim stanie, że nie tylko złota 
nie było, ale znikło całkowicie i srebro; pieniądze 
1 frankowe (1 frank =  1 korona) robione były z 
papieru. Ceny produktów pierwszej potrzeby wzra­
stały w sposób niesłychany, a parlament uchwa­
lał coraz to nowe podatki pośrednie i wydawał 
setki milionów na wojny kolonialne.

Przeciw takiemu stanowi rzeczy walczyła młoda 
partya socyalistyczna, ale z niewielkiem powodze­
niem, gdyż rząd, posiłkowany przez reakcyę, tępił 
socyalistów nielitościwie. Zaczął się lud burzyć. 
W  r. 1893 wybuchły rozruchy, wywołane droży­
zną chleba (80 halerzy za kilogram!) w Sycylii. 
Zostały one utopione we krwi, poczem miej­
scowych kierowników związków zawodowych 
(którzy sprzeciwiali się rozruchom) zasądzono na 
14 do 22 lat ciężkiego więzienia. Gdy partya nie 
przestała działać, w lipcu 1894 r. uchwalono pra­
wo, dozwalające zsyłać do prowincyi kresowych 
opozycyonistów, bez wyroku sądowego. A  w paź­
dzierniku tegoż roku została rozwiązana partya 
oraz 271 stowarzyszeń robotniczych.

W  1895 r. przyszły nowe wybory; tuż przed 
ich terminem skreślono z list wyborczych 600.000 
osób, oczywiście nierządowców. Pomimo tego wy­
brano 13 socyalistów, na miejsce 5 poprzednich. 
Po 2 latach nowe wybory podniosły tę ilość do 15. 
Spodziewano się amnestyi; gdy ta nie przyszła, 
partya zebrała 400.000 podpisów pod petycyą, do­
magającą się ułaskawienia skazanych. A  jedno­
cześnie we Florencyi, Pawii i Medyolanie wybu­
cha prawdziwy bunt, o charakterze politycznym. 
Na ulicach tych miast zjawiły się armaty, w Me­
dyolanie padło 400 trupów, a nowe wyroki dra­

końskie (do 12 lat więzienia) pozbawiły Włochy 
północne działaczy socyalistycznych.

Aby dobić wroga ministeryum Pelloux, na wio­
snę r. 1899 stawia wniosek prawa, nakładającego 
kary na wszelkich uczestników stowarzyszeń, dą­
żących do przewrotu stosunków politycznych i spo­
łecznych, oraz poddającego rygorowi wojskowemu 
najlepiej zorganizowaną część proletaryatu —  ko­
lejarzy. I wtedy to partya socyalistyczna postana­
wia wytężyć wszystkie siły, by do tego nie dopu­
ścić. Zostaje zawarty sojusz z republikanami i ra­
dykałami, dla wspólnej walki. Powstaje blok —  
skrajna lewica (estrema sinistra), który rozpoczyna 
obstrukcyę w parlamencie. Przez 5 tygodni cały 
kraj oczekuje wyniku tych zapasów garstki z roz­
wścieczoną większością. Rząd wbrew konstytucyi 
ogłasza edyktem królewskim tymczasowe wejście 
w życie praw wyjątkowych. Obstrukcya dochodzi 
do czynnych starć, poczem parlament zostaje zam­
knięty, a wybory rozpisane.

Tymczasem walka, prowadzona przez socyali­
stów, zwłaszcza ich ostatnie kroki, zdobyły im 
serca wszystkich prawdziwych patryotów, którzy 
pojęli, że tylko partya proletaryatu może ocalić 
ojczyznę od zguby. Wszystkie procesy przed przy­
sięgłymi kończą się uwalnianiem socyalistów. Try­
bunał kasacyjny uznaje edykty rządowe za nie­
ważne. Szereg wybitnych osobistości przechodzi 
do szeregów partyi socyaii stycznej (między innymi 
najgłośniejszy poeta D’Annunzio, Lombroso i inni). 
I gdy nastąpiły wybory, to pomimo całej presyi 
rządowej wybranych zostało 33 socyalistów (na 
miejsce 15) oraz sześćdziesięciu kilku republika­
nów i radykałów!

Po takim wyniku zwycięstwo nad reakcyą zo­
stało dokonane. Choć zwolennicy rządu stanowili 
cztery piąte parlamentu, ale pojmowali, że mają 
przeciwko sobie cały naród. Pelloux podał się do 
dymisyi. I wtedy padł strzał Gaetano Bresci, od 
którego zginął król Humbert, dnia 29 lipca 1900 r.

Z nowym królem zaczęła się nowa era. Cofnięto 
szereg praw reakcyjnych, socyalistów istnienie u- 
znano, zaczęto tolerować strejki i stowarzyszenia, 
zaprowadzono zmiany w systemie podatkowym i 
administracyjnym. Włochy weszły na drogę nor­
malnego rozwoju. I nie ulega wątpliwości, że tra­
giczne wypadki, które poprzedziły wstąpienie na
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H E R M A N  B A N G .

•“acla Bedlnl.
*4Su i , .

^it 1 Pl®wacy snuli się dokoła, od stolika do 
W  toi s?.arzyli wesoło, śmiali się, zabawiali się roz- 
°hąj' a^ami z kart lub opowiadaniami o kobie- 

się akrobaci siedzieli bez ruchu, gnuśui, uśmie-

*n,'

czasu do czasu leniwie, i czynili wra- 
się przemęczyli dźwiganiem własnej

v  rii ptj. Podniecały. Z błyszczącemi gorączkowo 
^ J ^ y w a l i  nieraz Giovanni i Arab całą 
prJ^onej saii restauracyjnej przy słabem 

„ iw . Ow. °nej lampy gazowej. Gdzieś w kącie 
0 stół służący. 

r*u e.grały ważnej roli w życiu Giovanniego. 
j6j %rajg!P' si? na kobietę z całą siłą nieokieł- 
^Sfcę4 %  cy Q°ści i posiąść ją; nazajutrz jednak znać 
v  *  p0Plał, i upływało sporo czasu, zanim Bię 

v ' v' 8*nkiwanie za nową przelotną miłością. 
Ą,uPa ged. "7- —  —  _  —  _ _  —  —

K bą r%aCi ^  Przybyła do Renz.
Ąg ' ^>lczą„ rah się w garderobie przed pierwszą 

o 10 Zan’ Wykonywali ćwiczenia i wprawki.
\  ^ r v t  a*:

*aPowiAdzie?
edzta}
“szcie’

że przyjdzie.
na ciemną, ponurą arenę. Kilku 

° w uroczyście i sztywnie zasiadło w

parterze. Nagle zerwali się wszyscy, jak na komendę, 
i skłonili się przed jakimś wykwintnym panem w cy­
lindrze, który wszedł i zajął miejsce w pierwszej 
loży.

Angello szepnął:
— Widzisz, to sam stary.
Giovanni poczuł, że mu serce łomoce, jakby miało 

rozsadzić klatkę piersiową. Zapanowała taka cisza, 
iż wyraźnie było słychać łopotanie flagi nad da­
chem cyrku. W obecności dyrektora odbyła się próba 
generalna.

Dnia tego trupa Bedini miała wyjątkowe powodze­
nie. Po próbie zbliżył się do Giovanniego jakiś pan 
i rzekł:

—  Jak pan zręcznie pracuje. Czy nie próbował pan 
kiedy ćwiczeń na koniu?

— Nie, tylko „par terre“ .
Pan obejrzał go uważnie, pokręcając wąsy ozdo­

bioną mnóstwem brylantów ręką.
— Ile lat pan liczy?
—■ Dwadzieścia.
— Hm. Mógłbyś się pan jeszcze nauczyć.
Obrócił się i odszedł. Stajenni, porządkujący arenę,

ukłonili mu się z głębokim szacunkiem.
—  Kto jest ten pan? —  zapytał Giovanni.
—  Mister Kuk.
—  Dżokej?
—  Tak.
Nozdrza Giovanniego z przyjemnością chłonęły de­

likatny zapach, jaki dokoła siebie roztaczał dżokej.

Giovanni odwiedził ojca.
Stary przed czterema laty złamał nogę i stał się ka-

olejne gotowe do użytku. —  L a k i e r y  do podłóg leca
* 0  « 2 £ ei  j ak°śći.—  M a s ą  f r a n c u s k ą  z „murzynem44 jflJ

POdfóĝ  posadzek itp. w pudełkach po 1 koronie i 50 hal. ....—

leką. Nie mógł już pracować w młynie i przyjął obo­
wiązki posłańca przy księgarni. Czy to pogoda, czy 
słota, wlókł się biedny kulas z książkami lub pakun­
kami po mieście. Podeszły wiek i koniak zabarwiły 
mu nos na fiołkowo.

Przychodził zrana, silnie utykając, usadawiał się 
na pościeli Klausa, gniótł swą skórzaną czapkę i opo­
wiadał przedziwne rzeczy o gwieździe szczęścia, o 
tych, którym ta gwiazda przyświeca i o tych, dla 
których nie istnieje: jednych szydła golą, innych 
brzytwa nie chce. Po takim wstępie prosił zwykle 
o markę, a dostawszy ją, wymykał się, mruknąwszy : 
„dziękuję".

W niedzielę poszedł Giovanni do domu rodzinnego. 
Bracia z okrzykami radości rzucili mu się na szyję, 
ściskając go i całując. Po chwili zaś siedzieli wszyscy 
trzej, spoglądając na siebie z zakłopotaniem, gdyż 
nie wiedzieli, co mówić. Giovanni potraktował 
ich papierosami i wszyscy palili, milcząc i wstydząc 
się jeden drugiego. Tak minęła długa chwila.

—  No, czas już na mnie —  rzekł wreszcie Gio- 
vanni.

— Już odchodzisz?
— Już. Tak będzie najlepiej. Do widzenia.
Bracia go wyprowadzili i długo patrzyli za nim,

póki nie zniknął za rogiem ulicy.
Rodzeństwu, na skutek ich prośby, również dawał 

Giovanni pieniądze, przyszedł więc czas, kiedy sam 
nic już prawie nie miał. Dawno już o tem myślał, 
a teraz postanowił zażądać „gaży* od papy Bedi- 
niego.

(Ciąg dalszy nastąpi).

L. WEINDIING, skład farb i perfumeryi

Kraków, ul. Grodzka 26 Telefon 
Nr 1596
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tron młodego króla, musiały wywrzeć na nim nie­
zatarte wrażenie i przyczyniły się do jego oryen- 
tacyi. A le z równą pewnością można powiedzieć, 
że główną rolę odegrała tu cała walka, jaka po­
przednio była prowadzona.

Na posiedzeniu parlamentu, poświęconem wyra­
żeniu czci zabitemu panującemu, socyaliści zjawili 
się i ich rzecznik, Turati, powiedział, iż potępiają 
królobójstwo, ale do wyrajów czci przyłączyć się 
nie mogą.

Zamach z przed 12 lat był zdarzeniem history- 
cznem dla każdego, kto go potępiał. Dzisiejszy — 
nie wywrze wpływu na losy Włoch. Tylko stano­
wcze i energiczne wystąpienie ludowych mas wło­
skich może zapobiedz stratom, jakie naród włoski 
z powodu wojny ponosi. A. W.

II. Dumy państwowej w Rosyi.
16 czerwca 1907 r. rząd carski dokonał przewrotu 

państwowego i rozpędził drugą Dumę. Ażeby ukryć 
rzeczywiste znaczenie tej zbrodni przeciwko ludowi 
i prawom jego, rzucił potwarz frakcyi socyalno- demo­
kratycznej o „spisku", rzekomo wykrytym przez o- 
chranę.

„Dokonano rzeczy niesłychanych w dziejach ludz­
kości. Część członków Dumy państwowej, nie pomnąc 
swych obowiązków, uknuła spisek przeciwko państwu 
i władzy carskiej".

Tak głosił manifest samodzierżcy rosyjskiego, po­
dający do wiadomości „wiernych poddanych" fakt 
rozpędzenia Dumy. W tych obłudnych słowach mani­
festu niema ani krzty prawdy.

Frakeya socyalno-demokratyczna nie knuła żadnych 
spisków. Socyalno demokratyczna partya proletaryatu, 
partya walki masowej, nie uznaje i uznawać nie może 
walki spiskowej, bo opiera swe programowe i takty­
czne postulaty na samodzielności ruchu klasy robo­
tniczej. Wszelkie spiskowe, blanąuistowskie programy 
Btoją w zasadniczej sprzeczności z całym światopo­
glądem rosyjskiej i międzynarodowej socyalnej demo­
kracyi.

Doznawszy porażki w ukonstytuowaniu uległej mu 
Dumy za pomocą falsyfikacyi wyborów, rząd chwycił 
się starego ulubionego środka walki przeciwko znie­
nawidzonemu przedstawicielstwu ludu — prowokacyi. 
W roli „zbawców ojczyzny" wystąpili: ochrana, szpi­
cle i prowokatorzy, którzy to zorganizowali rzeczy­
wiście spisek przeciwko Dumie państwowej. Oświad­
czył to otwarcie poseł Teslenko z trybuny trzeciej

Dumy. W rzeczywistości przebieg wypadków był na­
stępujący :

5 maja do lokalu frakcyi przybyła deputacya żoł­
nierzy z petycyą petersburskiego garnizonu. Obecni 
w lokalu członkowie Dumy przyjęli petycyę, ale proś­
bie deputacyi pozostania na posiedzeniu kategorycznie 
odmówili; co więcej, wezwali ją do natychmiastowego 
opuszczenia lokalu. Nikt z pośród członków frakcyi 
nie wiedział o petycyi żołnierzy petersburskiego gar­
nizonu. Jako członek komitetu frakcyi oświadczam: 
Frakeya nie była w łączności organizacyjnej z żadną 
organizacyą wojskową. Niemal w kwadrans od chwili 
odejścia „deputacyi" do lokalu wtargnęła policya i 
zarządziła rewizyę. Petycyi nie znalazła, deputacyi nie 
zastała, a mimo to na podstawie zeznań szpiclów i 
prowokatorów rząd uznał za stwierdzoną łączność 
socyalno-demokratycznej frakcyi z organizacyą woj­
skową.

Odpowiadając 7 maja na interpelacye Dumy, mini­
ster sprawiedliwości Szczegłowitow nie negował faktu 
nieprawnego postępowania policyi, ale dowodził, że 
w tym wypadku można winić ją tylko za opieszałość, 
gdyż zjawienie się jej o pół godziny wcześniej dostar­
czyłoby wszelkich przekonywujących dowodów prze­
stępstwa. Chociaż deputacyi w lokalu frakcyi nie za­
stano — mówił dalej minister —  ale uczestników jej 
aresztowano, i k o p i e  p e t y c y i  d o s t a r c z y ł a  
o chr ana .  Z tych słów ministra widać, że ochrana 
była wtajemniczona we wszystko, wiedziała, kto u- 
czestniczył w deputacyi, wiedziała nawet treść pety­
cyi, miała w swoich rękach kopię, była uprzedzona 
także, kiedy ma deputacya przybyć do lokalu frakcyi, 
gdy tymczasem ani jeden członek frakcyi nie miał o 
tem najmniejszego wyobrażenia. Ale czem się daje 
wytłómaczyć spóźnienie policyi ? —  Ochrana przypu­
szczała, iż frakeya zaprosi deputacyę do wspólnego 
omówienia petycyi. Lecz rachuby te najzupełniej za­
wiodły i plan aresztowania deputacyi w lokalu frakcyi 
spełznął na niczem.

Nikt z członków socyalno-demokratycznej frakcyi 
nigdy nie ukrywał tego, że otrzymujemy petycye od 
obywateli, a w ich liczbie od żołnierzy. Nie było to 
—  powtarzam — tajemnicą i poseł Aleksiński odczy­
tał kilka petycyj, mówiąc w sprawie kontyngensu re­
krutów. Dla przykładu przytoczę kilka ustępów z jego 
przemówienia:

„Jeszcze do I. Dumy armia przysyłała liczne pety­
cye, oświadczenia różnych oddziałów wojsk. Żołnierze 
zwracali się z prośbą o polepszenie ich położenia. Do 
tej Dumy oni też się zwracają. Mamy tu cały szereg 
oświadczeń, adresowanych do różnych posłów, a także 
do Dumy państwowej".

Przewodniczący Dumy: „To nieprawda. Duma pe­
tycyj nie przyjmuje. Petycyj proszę nie zgłaszać".

Aleksiński: „Mówiłem: oprócz tych, które są
Duma, są listy do różnych posłów. W listach 
następujące zdania: „Jieżeli naród nie jest wo
to żołnierz jest niewolnikiem; jeżeli lud gnę1biouy.;ele
żołnierza gnębi żelazna karność; jeżeli nieprzyj ^ 
ludu starają się mu odebrać wolność myśli, wolu° ^  
wa —  z nami postępują jeszcze gorzej: zmu8Z ĵcie- 
być wbrew woli naszej Kainem, bratobójcą, my­
leni swoich własnych braci, dążących do wolneS
cia, które i nam jest też niezbędne". ^oj-

Tak piszą przedstawiciele żołnierzy oddziała .0, 
ska, znajdującego się w mieście Morszansku. ête'
giczne są listy z Omska, Rygi, od marynarzy> 8̂ gZe 
gowców niektórych oddziałów petersburskich; za^fl?e 
i wszędzie w tych listach mówi się o jednym> 28 jjje 
i wszędzie o polepszeniu losu. „Prawdziwe *°1 ^  
życie nastąpi tylko wtedy, gdy nie będzie B 
samowoli, gdy naród sam przez swoich przed® ^  
cieli będzie rządzić wszystkiem, kiedy tylko 00 ô- 
jeden będzie gospodarzem własnej ziemi — P*8̂ j eii. 
zacy okręgu dońskiego do swoich przedstaw’1 
Tak piszą żołnierze" *). , raty-

Z tego wszystkiego widać, że socyalno-dem0^ 
czna frakeya nie wypiera się tego, iż otrzymuj j( 
tycye; takowe otrzymali nietylko socyalni demo  ̂
ale i inni posłowie. Fakt otrzymania petycyi r z f la. 
znał za wystarczający dla stwierdzenia naszego' ^ cJj, 
udziału w „spisku"; opierając się na tych da 
rząd mógłby oskarżyć całą Dumę. tZą-

Ale oskarżenie całej Dumy nie było na rękę ^  
dowi. —  Jedynie oskarżono socyalno-demokraty^d 
frakcyę. Było to znacznie prostsze. Prócz teg° „p
łudził się, że Duma państwowa wyda posłów 0® j,a
no-demokratycznych i tem samem skaże siebi 
zagładę. Gdy praca komisyi dumskiej zawiodła t ^  
by, nie czekając na jej rezolucye, rząd Dumę r g o ­
dził. Zjawił się „ukaz" o rozwiązaniu Dumy, P 
wie socyalno-demokratyczni znajdowali się !u ̂  
więzieniach i aresztach petersburskich. „Nietyk 
osoby posłów okazały się „tykalnemi*.

By ukryć niecne swe knowania carat zaTk0tf»' 
tajną rozprawę, pozbawił nas możności zdemask 
nia prowokacyjnej polityki rządu carskiego. keC, citf 
żda tajemnica staje się wkońcu publiczną. P® Lpflń 
latach od wydania wyroku przez „specyalay ^0gO 
tament rządzącego senatu" tej katowni rosy]8, 
samodzierżawnego rządu, prawda wypłynęła na 
tło dzienne. Pomimo wszelkich starań „samodz> 
wia" ukrycie tej haniebnej zbrodni nie udal° t. 
Cienie żywcem pogrzebanych socyalno-demokr® 
nych posłów w więzieniach na katordze znów

*) Sprawozdanie stenograficzne z tajnego pos 
m y 17 kwietnia 1907 r.
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Z TEATRU.
„Nerwowa awantura", sztuka w trzech aktach Ga- 

bryeli Zapolskiej.

(h) Świeżo krytyka warszawska niemiłosiernie obe­
szła się z nową sztuką Gabryeli Zapolskiej „Kobieta 
bez skazy", potępiając ją jako pornografię ponoć do­
tąd nie widzianą jeszcze na scenie w takim stopniu. 
Recenzye te, wyróżniające się tonem tak wojowni­
czym i zjadliwym, jaki niezwykle rzadko spotkać 
można w sprawozdaniach teatralnych, stały się mi- 
mowoli dobrą reklamą, gdyż zaciekawiły publiczność 
warszawską, która tłumnie zapełnia jedno przedsta­
wienie „Kobiety bez skazy" po drugiem, żądna obej­
rzeć własnemi oczyma tę niebywałą podobno porno­
grafię. Nie mamy sposobności wyrobić sobie sami 
zdania, ile w tych potępiających recenzyach war­
szawskich było uprawnionego oburzenia moralnego i 
uzasadnionych zarzutów, a ile świętoszkostwa lub 
względów zupełnie innej natury, albowiem u nas tej 
sztuki nie wystawiono, jak mówią, na skutek starań 
pewnych „wyższych" czynników dbałych o rozkwit 
moralności w naszym kraju, który łóżko lub kanapę 
może jeszcze znieść na scenie, ale parawanu pono 
za nic w świecie.

Ujrzeliśmy natomiast w teatrze krakowskim inną, 
jeszcze nowszą sztukę p. Zapolskiej „Nerwową awan­
turę", w której wprawdzie dwa łóżka są na scenie, 
ale obrazy Boskiej niema. Atrakcyą tej sztuki miało 
być przedstawienie sali gry w Monte Carlo. Już to 
wystarczyło, aby pobudzić ciekawość publiczności. 
Oburzyli się wprawdzie Polacy, gdy im Bismarck 
cisnął w twarz szydercze słowa: „Jedźcie do Mo­
naco!", a niemniej jeżdżą tam tłumnie, wśród bur­
żuazyi krakowskiej przeważna liczba osób albo tam 
już była, albo być tam pragnie. Bywalcom miło od­

świeżyć wspomnienia; tych zaś, którym los srogi nie 
pozwolił być na „jasnym brzegu", pali ochota ujrzeć 
bodaj na scenie owo legendarne Monte Carlo, gdzie 
można w mig zostać bogaczem, oczywiście jeżeli się 
wygra...

Tam oto, gdzie tyle ofiar nieszczęsnej namiętności, 
gorączkowej żądzy nagłego wzbogacenia się pozosta­
wiło swoje mienie, honor, życie, — w tej rozbójniczej 
pułapce, nastawionej na naiwnych, w owem Eldorado 
wszelakich szumowin z całego świata —  rozgrywa się 
„Nerwowa awantura". Stanisław Frankowski, szała­
wiła, utracyusz, który swój majątek przeputał i oże­
nił się dla pieniędzy, a różne już brzydkie sprawki 
popełnił z kartami i wekslami, łatane przez żonę, 
człowiek moralnie zupełnie upadły, uwiódł guwer­
nantkę swoich dzieci, drapnął z nią na Riwierę i prze­
grał w Monaco wszystko, co miał przy sobie. Marya, 
brutalizowana przezeń, czuje, że on jej nie kocha; 
gdy więc przypadkiem spotkany znajomy Polak, aby 
ją ocalić, ofiarowywuje jej pięćset franków na wyjazd, 
ona pomoc tę przyjmuje i decyduje się wyjechać. Ale 
Frankowski, zwęszywszy u niej pieniądze, staje się 
znowu czułym, nieszczęsna dziewczyna zaczyna znów 
wierzyć, że on ją kocha, i pozwala sobie wyłudzić 
owych 500 franków, które on oczywiście przegrywa 
i... znów ją brutalizuje. Na tem kończy się pierwszy 
akt, a właściwie mogłaby się skończyć i cała sztuka. 
Dalsze dwa akty bowiem niewiele nowego już przy­
dają. On przyjmuje u jakiejś półświatówki, która za­
mierza w Paryżu założyć jaskinię gry, posadę naga­
niacza, a Marya... Marya oczywiście jest istotą zła­
maną. W sztuce p. Zapolskiej kończy ona strzeleniem 
w łeb Frankowskiemu. Ale ten strzał to rzecz pod­
rzędnej wagi; ze strzałem, czy bez strzału — los tej 
nieszczęsnej istoty spełnił się już w pierwszym akcie.

Szkoda, że sztuka ta nie pozostała jednoaktówką. 
Wprawdzie p. Zapolska wprowadziła wiele osób epi­
zodycznych, dobrze zaobserwowanych, jak Hp. owa

Peruwianka, półświatówka, mówiąca tylko »P° .
wiańsku", która wywołuje niezwyły efekt nieflP# $  
nem oświadczeniem: „ich bin von Drohobycz 
te epizody nie są zdolne podtrzymać zaintere8° 
przez trzy akty. Drugi akt ma na celu ukazać 
Bali gry, jej życia, jej typów. Ale trzeci jest ju* f 
niepotrzebny. . jpej

Dziwna rzecz: autorka „Tamtego" i „Pani D° jjef' 
ma przecie ogromny nerw sceniczny, a jednak * J 0H°' 
wowej awanturze" poprowadziła akcyę powie®  ̂
Poszło to stąd, że charaktery dała już go tow e^  o' 
urabiające się; psychologia tych osób jest z f? 
kreślona i nic się w niej nie zmienia pod 
biegu wypadków. Wskutek tego w ekspozycy1 J 
dane i rozwiązanie dramatu. .

Oto zasadnicza wada tej sztuki, obfitującej t . eF' 
w trafne obserwacye i zręczny dyalog, w » v0̂ e ̂  
kty, no i w morały, w których nie brak krop 
żadnem i. . 0lj)iĉ

Główną rolę, Frankowskiego, odegrał zna 
p. Junosza, subtelnie cieniując każdy przejaw ".fUcl 
logii tego rodzaju bankruta moralnego. Dużo 
i nerwów włożyła p. Jarszewska w postać n« piS' 
śliwej Maryi. Doskonale zagrała p. Górska o g9cP 
kną Peruwiankę z Drohobycza, o kruczych jjjie® 
i cerze Mulatki, i zasłużone zbierała oklaski, ^óf 
się wzmianka również p. Morozowiczównej> 
szczęśliwie ujęła rolę suchotnicy- idealistki, p- ^  je 
skiemu, który był rezonerem sztuki. Rezoner ^  
trochę za dużo w tej sztuce, bo i wspomnian ^  p 
wianka, i służąca, baba ukraińska, grana 
Krysińską, rezonują i prawią morały. Wkońcu. 
wspomnieć trzeba o pp. Sietnaszce i Boóczy> ^  
stworzyli charakterystyczne sylwetki epizody t 

Na scenę w sali gry nie wysiliła się zby 
reżyserya ani dyrekcya.
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Kia/łów, wtorek R 4 f  8 i  O D 19 marca liiJł
błogi sen „samodzierżawnej" kamaryli car- 

<o i" Cienie zmarłych posłów nawołują demokracyę 
z rządem carskim, a powinnością każdego 

W e8° obywatela, nie pozostać głuchym i oboję- 
lk- Widzem. Rewizya procesu frakcyi socyalno de- 

tyeznej, to rewizya całego „czerwcowego po- 
‘u<<- —  To nowa rewolucya.

G. D. Biełousow.

Strejk górników.
W

W  N ie m c z e c h .
* ok ^ramy donoszą, iż 56°|0 robotników strejkuje 
(;5.ręgu westfalsko-nadreńskim.

lokajstwo i łamistrejkostwo k l e r y k a l -  
^  organizacyj nie zdało się na nic. Potężny 
\  Proletaryackiej solidarności klasowej porywa 

kioh j gotuje wspaniały krach „chrześcijań- 
Nła Zw^ z^om- Oto chwila żniwa nadchodzi — 
S e»S°bie powiedzieć kierownicy związku socya- 
\ „?Qeg o : silne niegdyś wpływy centrowe w tym 

topnieją z dniem każdym. Są już kopalnie, 
 ̂k  Wszyscy robotnicy-centrowcy strejkują. Np. 

jW Palni „Viktoria“ przy Lilnen strejkuje 200 
U^^owanych robotników centrowych; z nich 

ystąpiło już do związku „wolnego" (socyali-

^ 6g0)-r°Wnicy centrowi tracą głowę i przekonują 
S  P̂ujących członków, by z organizacyi centro­
wa} ^stępow ali, gdyż organizacya będzie wy- 
/'j K. a strejkującym swym członkom zapomogi!
V  2«cież organizacyjnie nie ma sensu i jest
V  PWnem, gdyż centrowe organizacye są prze- 
Jp atrejkowi!

’ 8Pa(ta zasłona z oczu klerykalnemu gór- 
L̂ ij. • Czarni wkrótce będą musieli ustąpić z Nad- 
W  ubliża się czas, kiedy według słów Bebla — 
i K  Robotnik będzie socyalnym demokratą.

i Pacząc na trudności organizacyjne (strej- 
le^ ieru ją  3 organizacye) porządek i dyscyplina 
i., iL, strajkujących są wzorowe. „Trudno wprost 
W steczną energią —  pisze giełdowy „Beri.

btt“ —  przestrzedz przeciw rozdmuchiwa- 
?ajŚĆ w rewirach strajkujących —  przekrę- 

l^^przez wszelkich sensacyonistów i szarfma-
Ir>' ^  nm onnnrłonn i rlr»nno'/Q i i  n on m ł wr łtrnli

oiaiuia VFŁ̂ J
. hd.) obecnie panuje spokój.
Jsik talnie spłodzić legendę o „teroryzmie" so- 
. \ ° w  rzeczą jest łatwą. „Beri. Tageblatt" przed- 
A ęJ  jako przykład powstania takiej legendy, 

^ epizod. Pewien robotnik klerykalny, 
OtSei ̂  strejku, stanął do pracy o l 1/a godziny 

ąiż zwykle, i na swe usprawiedliwienie
, lał wielce pouczającą historyę, jak to na- 
j strejkujący, schwytali go, wrzucili do 

Vkyaii Ledwo —  biedaczek — cały uszedł od 
^ t y c z n y c h  „drabów". Bardzo pięknie. Już 

niecierpliwie druty telefoniczne i telegra­
ch C i o s z ą c  wieść o nowym fakcie teroru. 
i V y  hkłada opowiastka o tem dla Izby Panów, 
Nw^Gdnić konieczność zwiększenia militarnej 

V ^ tc  6̂  ochrony chętnych do pracy.
Zasem polieya przeprowadza szczegółowe 

|Jjtą ?eoia, i pokazuje się, że owa nieszczęśliwa 
J V r°ru najspokojniej przesiedziała owe lVa 

r .  w knajpie!... Tak się pisze historyę.
(j> W  a‘nie polieya prowokuje tłum, gdzie może.

aSen np. miało się odbyć wielkie zgroma- 
\ % j pikujących. Przed lokalem zebrał się ol- 

Polieya rozkazała wejść do wnętrza, 
t  ̂ ^um —  ze wzStędn na wąskie drzwi —  

| A  t}, &° uskutecznić nie mógł, zaatakowała 
ik % ( p 1 i zaczęła płazować. Powstała straszliwa 

Rozległy się krzyki i jęki. A  rozszalali po- 
.rozpędzie wjechali do sal i .  Oczywiście 

^ ś j j  brak. Przestraszony gospodarz lokalu 
Hhj, i zgromadzenie nie mogło się odbyć, 

0(Jnić należało...

k ^  żądania górników westfalskich.
, i Serników westfalskich streszczają się w 
i ^  punktach:
Hth^ięei ^yższenie przeciętnych zarobków o 15% 

kat6 Wszelkich różnic w płacie jednej i tej 
5 górników.
{  Ure^jowanie dnia zaliczek i wypłat.

S fi ̂ ‘68 • an*e długości dnia roboczego,
V  •^k ł^ ’6 ograniczeń i przymusowych 

j 5, p ch ko Df°- nS górników mieszkając

pełnej renty inwalidom, wdowom 
^ąe: 2 kasy górniczej, bez odciągania renty 

2 y  państwowej.
° uPrawnienie biur wskazujących pracę

zarzą- 
mieszkających w

i zniesienie systemu lokautowego pomiędzy sąsie- 
dniemi kopalniami.

7. Ograniczenie kar.
8. Urządzenie sprzedaży napoi bezalkoholowych 

na placach kopalni.
9. Urządzenie sądów polubownych dla załatwia­

nia sporów.
( Telegramy).

Dortmund. W sobotę strejkowało 164.000 robotni­
ków, o 18 000 mniej, niż w piątek.

Essen. Liczba strejkujących z w i ę k s z y ł a  się,  do 
poważniejszych jednak zajść nie przyszło. W biurze 
„Starego Związku robotniczego" ogłoszono, że zgło- 
Biło się wielu robotników do pracy, którzy sądząc, 
że strejk jest beznadziejny, nie chcą być wykreśleni 
z listy robotników.

Gwałty wojska.
Berlin. W Oberhausen do sali, w której odbywało 

się zgromadzenie strejkujących robotników, wpadł 
nagle porucznik na czele silnego patrolu. Porucznik, 
trzymając w jednej ręce r e w o l w e r ,  w drugiej 
s zab l ę ,  polecił zebranym natychmiast opuścić lokal. 
Zebrani w p a n i c e  u c i e k l i  p r z e z  okna.  Właści 
cielowi pod groźbą surowej kary zakazano udzielić 
sali na zgromadzenia robotnicze.

G r o ź b a  s t r o fk a  w  A u s t ry i .
Ostrawa Morawska. We środę odbędą się narady 

pojednawcze w sprawie płac górników. Dnia 24 b. m. 
odbędzie się zgromadzenie górników, na którem po­
dany będzie do wiadomości wynik rokowań. Gdyby 
wynik ten górników nie zadowolnił, wtedy r o z p o ­
c z ną  s t r e j k .

Praga. W rewirze Gniewin praca odbywa się nor­
malnie. Robotnicy wręczyli swoje żądania, na które 
mają otrzymać odpowiedź o dmo wn ą .

W  A n g l i i .
Londyn. „Times" donosi, że w najbliższych dniach 

zwolnionych będzie ze służby 120.000 k o l e j a r z y .
W Birmingham ze 7000 latarń ulicznych świeci się 

zaledwie kilka. Na prowincyi panuje n ę d z a  i g ł ód.

Pierwsze rozruchy.
Londyn. W Belshill i Blantyre (w okręgu górniczym 

Lancashire) przyszło do zaburzeń z okazyi podjęcia 
pracy przez niezorganizowanych górników. Policyan­
tów, którzy towarzyszyli robotnikom, obrzucono ka­
mieniami, wybito wiele szyb. Wielu górników, wśród 
nich też P o l a k ó w ,  aresztowano. W Glasgowie wy­
dalono tysiące robotników, innym zapowiedziano wy­
dalenie za kilka dni.

Groźba strejku w Ameryce.
Nowy Jork. Rokowania między związkiem kolejarzy 

amerykańskich i właścicieli kopalń węgla antracyto­
wego zostały z e r w a n e .  Z powodu obawy strejku 
nastąpiła zwyżka ceny węgla.

W o jn a  w ło sk o - tu re ck a .
Włosi w Arabii.

Londyn. B. Reutera donosi z Aden: Z Lohaja 
(Jemen) nadeszła tu wiadomość, że włoski krążo­
wnik „Piemonte" zbombardował fort Nidi i wysa­
dził na ląd 400 żołnierzy erytrejskich, którzy ra­
zem ze zwolennikami pretendenta Saida Idrisa za­
atakowali cytadelę i zdobyli ją, przyczem 60 ture­
ckich żołnierzy dostało się do niewoli.

Z powodu połączenia się Saida Idrisa z W ło­
chami, Imam Jahija ogłosił ś w i ę t ą  w o j n ę  w 
J e m e n  i wzywa ludność do spieszenia Turcyi z 
z pomocą.

Rzym. Ag. Stefaniego z a p r z e c z a  wiadomości 
z Aden, jakoby krążownik włoski „Piemonte" dn. 
23 lutego wysadził na ląd w porcie Nidi żołnierzy 
erytrejskich.

Ostrzeliwanie okrętu austryackiego.
Budapeszt. Parowiec „Skodra" towarzystwa „Un- 

garo-Croata" na drodze z portu albańskiego Oboti 
do Rjeki był ostrzeliwany przez torpedowiec tu ­
r e c k i  „Luasa“ dnia 14 bm. w pobliżu ujścia rzeki 
Bojana. Dwóch majtków zostało zranionych. Paro­
wiec przybył wczoraj do Rjeki, gdzie zaraz wdro­
żono śledztwo. Jeden z majtków opowiada, że 
„Luasa" wezwała „Skodrę" do zatrzymania się, 
lecz „Skodra" nie mogła stanąć, gdyż jechała z 
szybkością 14 mil na godzinę.

Propozycye pokojowe mocarstw.
Konstantynopol. Za pośrednictwem dwów amba­

sadorów, z których jeden otrzymał ofieyalne zle­
cenie od swego ministra spraw zagranicznych, po­
wiadomiona została Porta o w a r u n k a c h  p o ­
k o j o w y c h  W ł o c h .  Główne warunki są: W y­
cofanie wojsk tureckich i uznanie aneksyi Trypo­
lisu, w zamian za to Włochy gotowe są Turcyi

zrobić pewne ustępstwa, jakoto: pewne odszdodo- 
wanie pieniężne, zgodę na zniesienie kapitulacyi 
w razie, jeżeli inne mocarstwa na to się zgodzą 
i uznanie religijnego autorytetu sułtana.

Z poinformowanego źródła słychać, że Porta po 
wczorajszej naradzie ministrów poleciła swoim am­
basadorom, by oświadczyli mocarstwom, iż wa­
runki Włoch uważa za n i e m o ż l i w e .

Sprawa chełmska.
Komedya obrad w komisyi.

Z Petersburga donoszą: Posiedzenie komisyi 
chełmskiej trwało w sobotę do godziny pół do 12 
w nocy. Obrady miały się tyczyć wyłącznie roz­
ważenia bardzo licznych poprawek, wniesionych 
przy drugiem czytaniu projektu chełmskiego.

Większość prawicowa powzięła mocne postano­
wienie zamknięcia ust opozycyi i Polakom przez 
zarządzenie takich sposobów, któreby sprowadziły 
dyskusyę do zera.

Zaraz na początku posiedzenia przewodniczący 
za zgodą większości wbrew regulaminowi, ograni­
czył czas wypowiadania mów do 5 minut, nastę­
pnie zabroniono motywowania poprawek. W  ten 
sposób odrzucono 120 poprawek w tej liczbie około 
70 poprawek Koła.

W końcu posiedzenia poseł siedlecki Lubomir 
Dymsza wniósł protest, w którym oświadcza, że 
naruszono regulamin Dumy, ponieważ czas prze­
mówień ograniczono przed rozpoczęciem rozpraw.

Protest ten podpisali: Dymsza, U warów, Maksu- 
dow i inni.

U RO NESC H.
Kraków, 18 marca.

W o w t n y  k r a k o w ł 8t 8« .

Odczyt tow. Blełousowa, byłego socyalno-demokra­
tycznego posła do drugiej Dumy, któremu udało Bię 
niedawno zbiedz z katorgi, zgromadził wczoraj po 
południu w sali „Ogniska" drukarskiego bardzo liczne 
audytoryum. Prelegent, jak się pokazało, doskonale 
włada polskim językiem.

Nie czytał więc ze skryptu, lecz płynnie opowia­
dał z pamięci — o cierpieniach katorżan, o ich samo­
rządzie i komunie, o wewnętrznym ustroju katorgi 
itd. Zakończył nadzieją na nadejście nowej fali re­
wolucyjnej, która wreszcie zrealizuje wiekowe na­
dzieje ludu pracującego.

Dziś zamieszczamy w „Naprzodzie" artykuł tow. 
Biełousowa o sprawie socyalno-demokratycznej frak­
cyi 2 giej Dumy.

Echo katastrofy w Trzebini. W sobotę aresztowała 
źandarmerya w Trzebini i odstawiła de sądu w Kra­
kowie dwóch funkeyonaryuszów kolejowych, obwi­
nionych o bezpośrednie zawinienie katastrofy. Are­
sztowani zostali dozorca szybowania Stanisław Wit­
kowski i kontrolor strażniczy Franciszek Scheybal. 
Wina ich ma polegać na tem, że rozkazali blokowe­
mu przy zwrotnicy ustawić ją na wyjazd, nie prze­
konawszy się wprzód, czy linia jest wolną.

Także maszynista Michalik, który prowadził szy­
bującą lokomotywę, został w sobotę w Krakowie are­
sztowany i odstawiony do sądu karnego.

„Jdzefówka". W sobotę 16 b. m. odbył się w 
Związku stow. rob. koncert artystyczny połączony 
z zabawą taneczną, urządzony staraniem sekcyi ko­
biet P. P. S. D. Wysoce artystyczny program kon­
certu ściągnął liczną publiczność, zarówno robotniczą, 
jak i ze sfer inteligencyi partyjnej.

Część koncertowa, uświetniona współudziałem tej 
miary sił artystycznych, jak pp. Heindrichówna, So- 
kolicz, Stanisławski, prof. Kopystyński, prof. Ludwig, 
prof. Lipski, porwała za sobą licznych ęłucbaczów, 
którzy frenetycznymi oklaskami darzyli każdy poje­
dynczy numer programu, zmuszając do naddatków i 
bisowania.

Na tem przeto miejscu komitet „Józefówki" po­
czuwa się do miłego obowiązku złożenia serdecznego 
podziękowania wszystkim biorącym łaskawy udział 
w koncercie, a w szczególności pp. Heindrichównie i 
Sobolicz, oraz pp. Stanisławskiemu, prof. Kopystyń- 
skiemu, prof. Ludwigowi i prof. Lipskiemu za ucztę 
artystyczną, jaką sobotnim słuchaczom zgotowali tak 
chętnie i z takim nakładem własnej pracy.

Po koncercie nastąpiła ochocza zabawa taneczna, 
która trwała niemal do samego rana.

Zmarł wczoraj tow. Michał Śliwiński, czeladnik ka­
mieniarski, liczący lat 31, były sekretarz grupy kra­
kowskiej związku zawodowego kamieniarzy. Przez 
zgon ten straciła grupa kamieniarzy długoletniego i 
gorliwego członka.

Na obrzęd pogrzebowy, który odbędzie się jutro,

n a d e s z ły  n a jp ię k n ie js ze  now ości
■ n a  s e z o n  w io s e n n y  d o  m a g a z y n u  t o w a r ó w  

=  b ła w a t n y c h  i  p ł ó c i e n  p o d  f i r m ą

Józef Pietsch, Kraków, Szewska 2.



Kraków, wtorek H A P M 1 O I') 19 marca 1912
we wtorek o godzinie 4 po południu ze Zwierzyńca 
wprost na cmentarz zwierzyniecki, zaprasza grupa 
kamieniarzy wszystkich towarzyszów kamieniarzy i 
innych towarzyszów partyjnych. Cześć jego pamięci.

Towarzystwo Przyjaciół Muzeum Narodowego w 
Rapperswilu. W środę 13 b. m. odbyło się pierwsze 
posiedzenie wybranego na walnem zgromadzeniu w 
dniu 6 b. m. wydziału Towarzystwa Przyjaciół Mu­
zeum Narodowego w Rapperswilu. Zarząd ukonsty­
tuował sią, wybierając prezesem prof. dra Jerzego hr. 
Mycielskiego, zastępcą prof. dra Józefa Flacha, se­
kretarzem dra Henryka Kunzeka, zast. sekretarza dra 
Stanisława Szpotańskiego, skarbnikiem dra Maryana 
Stępowskiego, zast. skarbnika dra Stefana Komorni­
ckiego. Dla załatwienia spraw aktualnych wybrano 
z wydziału kilka komisyj, które przedłożą swoje wnio­
ski na najbliższem posiedzeniu, mającem się odbyć 
za tydzień. Wkońcu omawiano obszernie sprawę u- 
rządzenia w Rapperswilu wystawy współczesnej sztuki 
polskiej, oraz zorganizowania przez Towarzystwo 
zjazdu w Rapperswilu w lecie b. r. Wszelkie prze­
syłki do Towarzystwa Przyjaciół Muzeum Narodowe­
go w Rapperswilu uprasza się adresować na ręce p. 
Br. Urbańskiego, Kraków, Muzeum Narodowe.

Najbliższa koncerty. Dnia 22 marca odbędzie się 
koncert Elzy Bland, primadonny dramatycznej z c. k. 
opery nadwornej w Wiedniu. Znakomita śpiewaczka, 
która z powodu konfliktu osobistego z F. Weingartne- 
rem opuściła w swoim czasie operę wiedeńską, po­
wróciła do niej teraz, pozyskana przez dyr. Gregora, 
po wielkich sukcesach, odnoszonych na scenach wło­
skich. W programie koncertu są arye z „Królowej 
Saby" Goldmarka i z „Westalki" Spontiniego, pieśni 
Straussa, Brahmsa i Eykena.

W marcu również odbędzie się jeszcze koncert pp. 
Tarnawskich, do niedawna artystów opery lwowskiej, 
obecnie zaangażowanych do opery królewskiej w 
Hannowerze. P. Tarnawskiego zna Kraków dobrze, 
p. Skibińska-Tarnawska, posiadaczka jednego z naj­
piękniejszych i najgłębszych głosów altowych, jakie 
w chwili obecnej można słyszeć, wystąpi u nas po 
raz pierwszy. Niezwykle interesujący program obej­
mie arye altowe z „Passyi wedle św. Mateusza" J. 
S. Bacha, „Verdi Prati" Haendla, arye basowe z 
„Fletu czarodziejskiego" i z „Holendra tułacza", pie­
śni Różyckiego, Friedmana i innych.

Powiatowa Kasa oszczędności wedle sprawozdania 
za rok ubiegły miała obrotu przeszło 66 milionów, 
wkładki wynosiły przeszło 25 milionów (nowych 
przybyło 725.804 K), liczba książeczek oszczędności 
wynosi 20.838. Czysty zysk Kasy wynosi 105.544 K, 
a fundusze rezerwowe 1,179.847 K. Z czystego zy­
sku przeznaczono 17.100 K na różne cele, między 
innymi 100 K Towarzystwu ratunkowemu, na budo­
wę dróg w powiecie krakowskim 10.000 K, na wier­
cenie studzien 400 K  itd.

Wystawa prób materyałów budowlanych. W y s t a w a  
a r c h i t e k t u r y  i w n ę t r z  w o t o c z e n i u  o g r o ­
d o w e  m, która się odbędzie w Krakowie tego lata 
od maja do października, jako drogowskaz nowocze­
snego, racyonalnego sposobu mieszkania, interesuje 
już teraz szerokie warstwy naszego społeczeństwa i 
pociągnie nietylko mieszkańców Krakowa, ale także 
liczne grono gości z całej Polski.

Pragnąc sprawą budowania zainteresować jeszcze 
żywiej sfery budujące, samychże architektów, a zwła­
szcza sfery przemysłowe polskie, współzawodniczące 
w dostawie potrzebnych do budowy materyałów, ko­
mitet urządza na placu wystawy osobny pawilon, ro­
dzaj pergoli, z jednej strony otwartej, z drugiej za­
mkniętej, w której wystawione będą próby materya­
łów budowlanych, częściowo i wynalazków polskich, 
nadto wzory wyrobów mających zastosowanie w bu­
downictwie. Pergola ta podzielona będzie na szereg 
lóż ze stołami schodkowo urządzonymi, na których 
ułożone będą próby materyałów budowlanych, dru­
ków objaśniających ich własności i zastosowanie, kar­
ty reklamowe, wreszcie atesty. Komitet wystawy czyni 
zabiegi, aby ze strony krajowej stacyi doświadczalnej 
przy politechnice we Lwowie uzyskać daleko idące 
zniżki za dokonanie prób materyałów budowlanych i 
wystawienie odpowiednich świadectw, tak, że zalety 
każdego wystawionego materyału czy produktu po­
świadczone będą przez wspomnianą staeyę, a tak u- 
rządzona wystawa prób materyałów budowlanych bę­
dzie miała znaczenie zarówno naukowe, jak i prakty­
czne. Podnieść też wypada, że w czasie trwania wy­
stawy we wrześniu b. r. odbędzie się w Krakowie 
VI zjazd techników polskich, co na powodzenie wy­
stawy, a więc korzyść wystawców będzie miało nie­
mały wpływ.

Komitet ma nadzieję, że wzgląd na tak rzadko u 
nas nadarzającą się sposobność zaprezentowania swoich 
wyrobów skłoni licznych przemysłowców, właścicieli 
kamieniołomów, cegielni, cementami itd. i rzemieślni­
ków naszych do zamówienia sobie miejsca na wspo­
mnianej wystawie. Zgłaszać się należy jak najwcze­
śniej do prof. W. Ekielskiego (Wolska 40 w Krako­
wie).

Odnośnie do notatki w Nr. 58 „Naprzodu" o obry­
zganiu przechodniów na błoniach błotem w ubiegłą 
niedzielę przez samochód hr. Emanuela Pusłowskiego 
informują nas, że może ktoś przypadkiem został o- 
bryzgany wskutek nadmiernej ilości błota, na ogół 
jednak szofer, znany z poprawnej jazdy, jechał bar­
dzo ostrożnie i starał się spacerującej publiczności nie 
obryzgać.

Uniwersytet ludowy Im. A. Mickiewicza (ul. Szew­
ska 16, I. p.).

B i b l i o t e k a  otwarta od godz. 12— 1 i od 5—9 
w dni powszednie. C z y t e l n i a  czasopism otwarta 
od godz. 11— 1 i od 4— 9 codziennie. Biuro  
otwarte od 5— 7 w dni powszednio.

W sali Uniwersytetu ludowego (ul. Szewska 16):
W poniedziałek o godz. 7 wieczorem wykład dra 

Józefa Reissa: „O muzyce starogreckiej".
Uniwersytet ludowy urządza następujące wykłady:
W Stowarzyszeniu kolejarzy (Zacisze 12) w poniedzia­

łek o godz. 71/a wieczorem: p. January Kołodziej­
czyk: „Z życia rośliny" (z obrazami świetlnymi). 

Repertuar teatru miejskiego.
Poniedziałek: „1812*.
W torek: „N erw ow a awantnra*.
Środa: „U lubieniec kobiet*.
Czwartek: „Nerw ow a awantnra“ .
Piątek: „Straceńcy* (popularne).
Sobota: „W ie lk i człow iek do małych interesów".
Niedziela po południu: „Kościuszko pod Rada wicami8 (ceny 

zniżone do połowy).
N iedziela w ieczór: „1812*.
Poniedziałek po południu: „W esele* (ceny zniżone do po­

łowy).
Poniedziałek w ieczór: „Legion*.

Nowiny 8wowskg«.
Z okna II piętra domu przy ul. Karola Ludwika 

wypadł w sobotę rano 6 letni Abraham Kawe, syn 
krawca. Dziecko odniosło tak ciężkie obrażenia, że 
w umierającym stanie zaniesiono je do domu.

Z  §crajy«
Naczelnik stacyi w Nowym Sączu p. Kossowski idzie 

—  jak nam z N. Sącza donoszą —  w najbliższym 
już czasie na pensyę. Otóż ci, nieliczni coprawda, 
kolejarze, którzy mają powody żywić ku p. Kossow­
skiemu jakąś sympatyę, zawiązali komitet celem urzą­
dzenia ustępującemu naczelnikowi uroczystego poże­
gnania i w tym celu nawet zbierają między koleja­
rzami składki. Oczywiście, jeżeli jest ktoś, komu na 
uroczystem pożegnaniu p. Kossowskiego tak bardzo 
zależy, to przeciwko całej tej pożegnalnej szopce, 
ostatecznie nie można nic mieć do zarzucenia byle 
tylko przytem personalu kolejowego, którego sympa- 
tyi p. Kossowski w czasie całego swego urzędowania 
nie bardzo się starał sobie zaskarbić, n ie  z m u s z a ­
no do dawania składek na ten cel. Przy tej uroczy­
stej okazyi jednak pozwolimy sobie uczynić p. Kossow­
skiemu pewną propozycyę, którą on — mamy na­
dzieję —  uzna za zupełnie słuszną a mianowicie: 
Czy nie byłoby lepiej i stosowniej, by pieniądze ze­
brane na pożegnanie pana Kossowskiego, zamiast 
wydawać je na jakąś uroczystą pijatykę, po której 
tylko „katzen jammer" zostanie, albo też na jakiś 
dla p. K. prezent, by te pieniądze p. Kossowski ka­
zał wręczyć, jako dobrowolną składkę kolejarzy, 
b i e d n e m u  k o n d u k t o r o w i H o l u c e ,  który nie­
tylko, że przy kolei zdrowie stracił, ale na ostatku 
został jeszcze ze służby wydalony i obecnie ginie z 
głodu dzięki „życzliwości" swoich przełożonych. Zro- 
bionoby w ten sposób rzecz podwójnie dobrą, bo z 
jednej strony pospieszonoby z pomocą człowiekowi, 
żyjącemu w ostatniej nędzy, z drugiej zaś p. Kossow­
ski przynajmniej na ostatku uczyniłby coś, co spo­
tkałoby się z uznaniem wszystkich kolejarzy.

Podobno miał p. Kossowski oświadczyć, że wobec 
bliskiego swego spensyono wania, chce być dla swoich 
podwładnych szczególniej „łaskawym", by dobrą po 
sobie pamięć zostawić.

Jak ta „łaskawość" wygląda świadczy następujący 
fakt:

Na jednem ze zgromadzeń uchwalono w sprawie kart 
wolnej jazdy wysłać do dyrekcyi deputacyę, do któ­
rej wybrano konduktora tow. Gajdę. Otóż tow. Gajda 
udał się do p. Kossowskiego z prośbą o urlop, na co 
otrzymał odpowiedź, by wniósł o urlop prośbę na 
piśmie, czyli t. zw. „Ansuchen". W nadziei, że urlop 
otrzyma, uwolnił się tow. Gajda od swej tury i zgło­
sił się nazajutrz w kancelaryi po odpowiedź. Jakież 
było jednak jego zdziwienie, gdy zamiast spodziewa­
nego urlopu na j a z d ę  do d y r e k c y i  dostał od 
pana Kossowskiego... 3 K g r z y w n y ,  za „bezpod­
stawne (!) uwolnienie się od służby".

W taki to sposób „żegna" się pan Kossowski ze 
swymi podwładnymi. Już to trzeba panu Kossowskie­
mu w zupełności przyznać, że przez cały czas swego 
urzędowania skwapliwie starał się o to, by w razie 
jego odejścia podwładni jego zbyt za nim nie rozpa­
czali.

Z Wadowic piszą nam: W niedzielę 17 b. m. odbył 
się tu w miejscowej Czytelni odczyt prelegenta Uni­

wersytetu Ludowego im. Adama Mickiewi®^ ^48 
pińskiego z Krakowa — „O rewolucyi 10  a0 ®ł*c 
Liczne audytoryum składało się z miejscom 
szczań3twa, robotników nie było wcale. „,^ród r°‘

Wogóle pod względem pracy oświatowej jniej' 
botników Wadowice, oraz niedaleko położy ^  gar- 
scowości przemysłowe — Kęty, Andrychów."^ią c° 
dzo upośledzone. Klerykali nie drzemią 1 ĝgO' 
mogą (zwłaszcza w Andrychowie), albo też P £<>11®' 
dach" (Wadowice) rozpijają czeladników 1 .
ków. Najwyższy czas rozpocząć prawidłową r geli1
biblioteczną, czytelnianą, odczytową itd. W ^-ar za­
istnieje —  przynajmniej w Wadowicach " , za 
łożenia Oddziału U. L. Oby tylko te zamia^ 
zowały się jak najprędzej

Kradzież 10.600 koron. Ze Stanisławowa ^  jj0le- 
W piątek w południe popełniono tutaj kradzj  ̂
jową. Niewyśledzony sprawca skradł 10.600 K w’)'" 
w którem wypłaca się konduktorom „milów u:ącyĉ  
padek zaszedł wśród okoliczności następ J <jpi®
W biurze urzędował przed południem o i 0'
Rajkowski i wypłacał konduktorom „milówki ' g^ d . 
dżinie 12 w południe Rajkowski poszedł ® ĵąd^ 1 
ale zamiast w myśl instrukcyi kasetkę z P1. ^ 9̂  
oddać któremu z urzędujących kasyerów, włoży }ań®®' 
do szafy, zamykanej kłódką, zawieszoną D p0de^ 
szkach, przytwierdzonych dwoma kółkam1, ^  a 
nieobecności Rajkowskiego, między g o d z u ^ -  jd11' 
do pokoju wszedł złodziej, otworzywszy . ra, żł°' 
czem od innych ubikacyj. Wszedłszy do P* 
dziej spuścił story, wyrwał kółka u szafy, 
zawieszona była kłódka i wziął całą zawa .0#at> 
setki, t. j. 10.600 K. Jako podejrzanych ares 
dwóch kolejarzy, Cywuna i Szudrawego. tapił® 11

Aresztowanie Cywuna i Szudrawego pas ^ 0®}’ 
tej podstawie, że zamek od biura był n ie^ ^ id3 
z czego wynika, że otworzono go orygiB®. 
czem, a klucz taki posiadali tyko Raj ko w®®1.’ pi® 
i Szudrawy. Tymczasem pokazało się, że ® ôb® 
żna otworzyć także kluczem od wychodź ^  (d® 
czego możliwem jest, że ktoś inny dopuśd 
dzieży. .

Pogoda w Zakopanem. (Doniesienie kraj; _  
turyst.). Ciepłota najwyższa 3'4 stopnia c otn- P 
niższa 9'2 stopnia zimna. Suchy śnieg. Próg® 
goda zmienna.

Z zapora
Księża germanizatorowie na Górnym Śl$5|̂aw8̂

gicznie zajęli się sprawą pisma, któreby 
w języku polskim, a w duchu niemiecko-kler'^erIiF 
Na czele tego przedsięwzięcia stanął znany 0 
zator dziekan Glowatzki.

Następujące bliższe szczegóły podaje o
tei®

G»'

zeta Opolska

JUŻ ZOSTAŁ OTWARTY

Skład porcelany, szkła
L A M P  N A F T O W Y C H  I E L E K T R Y C Z N Y C H  f i r m y

W  K R A K O W IE

Rynek Gtówny 1.8 

w podwórcu, obok firmy Porębski I Zimler ::

O .  B L A U

• rlo^3 i®'„Ks. dziekan i poseł centrowy ^  ̂ jo®
Wysokiej rozsyła do księży drukowa® jjS .
sienie, że centrowy Związek górnoślą® ^ ać Pj.
ży uchwalił od 1 k w i e t n i a  w y d a 0d®x
sino p o l s k i e  pod  t y t u ł e m  tg.
K a t o l i c k i " .  Pismo to będzie df® ^ik®
tak czytamy w dalszym ciągu w ok ^0
Glowatzkiego — w drukarni gazety
„Oberschlesischer Kurrier" w Królev'/̂ e®i® ’ ,
cie. Wydawcy tegoż pisma panu We® . po® :ej
pewnili księża, których nazwiska n‘Zyjjaj
my: 1) współpracownictwo, 2) Pr iogi . «
5000 a b o n e n t ó w ,  3) rocznej zap® ^ęd^e
mar ek ,  pod warunkiem, że pism0 ^
duchu centrowym redagowane. ^

Na fundusz wydawnictwa gazety £je-
złożyć 50 procent dyeceyalnych doda gy o ^
syjnych i takowe za pośrednictwem k jjo®® ^
kanów przesłać do przewodnicząceg0 j,09Żc ,gg0
wydawnictwa gazety. Każdy urząd pr° ju® •[ $
ski, to jest poprostu każdy probosż® ,arzy r,
zastępca ma niezwłocznie po 5 egze t
1000 parafian zamówić u wydawni® Ji
schlesische Kurrier". d®*”

Komitet gazetowy składa się z ^„j^e^pc®
księży: 1) Glowatzki z Wysokiej, I ż®3.^®’
czący, 2) Skowronek w Bogucicac ’ j fi
przew., 3) Tylla, dziekan w KróleW® .̂ UjLjpjj,
4) Loss, dziekan w  P a w ło w ica ch , g) v
proboszcz w Starejwsi pod Raciborze®1’ 0b®d,
proboszcz w Gorzowie, 7) Sonneck, ^  0 y l
w Królewskiej Nowejwsi pod Opole®1’
proboszcz w Imielnicy, 9) Strzybny, j®-
w Mozurowie.

Z powyższego zawiadomienia P^górf 
my się, że wymieni księża centrowi ,elJi o $ 
gotowali się na znaczne przedewszy® ^yd® ^ d ‘ 
pieniężne na powołanie do życia 1 j 0 J 
n i e m i e c k i e g o  w i l k a  w poi® 
rze" .  gka kF’

Jak widzimy z nawisk, w których m*®1̂  p®̂ p®' 
pisowni łatwo dostrzedz pierwotne brzmi f2ą 
większość tych „zacnych" duszpasterzy ^

 1— ------------------
zaopatrzony w  w ielką ilość towarów  od 
do najwykwintniejszych artykułów w  dział t fVp .,aQ?c 
—  D la  P .  T .  R e s t a u r a t o r ó w  z n a c s blF
Polecając się łaskawym względom Szan

Z poważaniem o .
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aW(izie na „piękny" cel, jak wynarada-
8vvoich parafian, nie żałują i pieniędzy wła 

Pob ’ a ê wiele rachują także na w y z y s k a n i e  
H  °.^n ° ś c i  s w o i c h  o w i e c z e k  i w y w a r c i e  
S j j , 1® p r z y m u s u  m o r a l n e g o ,  a ż e b y  pi- 

I ~ : °  g e r m a n i z a c y j n e  p r enumer owa l i . . .  
już, ja k  p r z y  u c h w a l a n i u  r e k r u t a ,  

‘n«rą^ ą’ -*a k ! “ a b y ć  k o n t y n g e n t  prenu-  
8iąfC2; 0 r ó w i wiele każdy proboszcz ma ich do­

lo aC na każde tysiąc dusz. 
lUż chyba szczyt bezczelności!

Z  s a b o r u  r o s y j s k i e g o .

4$. łódzkie. „Goniec" warszawski donosi z Ło- 
?̂ Uha° Powracającej z gimnazyum uczenicy III. klasy, 
iMąCa8̂ °łetniej C. H., na ul. Średniej, zbliżyła się 
S y  . karetą wytwornie ubrana datna i otworzy- 
t̂>ie r.Zvviczki pojazdu, poprosiła dziewczynkę o zbli-

QdyS‘u do niej-*tioę *1. zbliżyła się do karety, owa pani pr ze -  
c * 42n ę *a ł a ś r o d k a  i zatrzasnęła

powozu. Nieszczęsną dziewczynę mimo 
ekiu,‘ , 8z<nnotania, zawieziono do Helenowa, gdziei

już kilku również elagancko ubranych
V ‘

r°!!\Vy{ĵ 0tIlogły błagania, i dziewczynka musiała uledz 
Hią rzonym żądzom rozpustników. Co dalej było,

z 5 C ęta'.fUttj Nieszczęsnej ofiary przez dyrektora gimna- 
Pe ^ iÓ3ł skargę do policmajstra. Wdrożono ener- 

*edztwo w celu wykrycia zbrodniarzy.

%

\  Z e  ś w ia t l i
sufrażystek austryackich. Wczoraj odbył

^le(łuiu pierwszy kongres sufrażystek austrya-
g 2 pPraw,e przyznania kobietom praw wybor­
co kobiit by y °kecne: w imieniu l w o w s k i e -  
j. ^  ,ełu prawa głosowania kobiet pani Gerżab-

Bieniu k r a k o w s k i e g o  pani Bujwidowa; 
łwowskiego społeczno-politycznego stowa- 

.|a(̂ go kobiet pani Dulębianka, imieniem krakow- 
- politycznego komitetu kobiet pani

dalej reprezentantki komitetów z Jasła,
Uv! Óel e^° ®4cza- Kongres rozpoczął się nar; 

<4 He 8atek; wieczorem odbyło się z e b r a n i e  
na które przybyło kilkaset kobiet. Pani 

bj,c* w a referowała w polskim języku o koniecz- 
l{Q̂ ą  ^ ̂ boczenia się wszystkich kobiet, p. Dulę- 
jn dłuższej mowie opisała ruch emancypacyjny 
,ieSj *Uąj skieh, który z powodu stosunków tego kra- 

6 Ucisku. W Polsce walka o prawa kobiety 
t0(J ^c?by°L namiętna, Polki są co do swoich praw 
4 3 C.C kardzo uświadomione, a wszystkie mia- 

w kraju interesują się tym ruchem, 
g(j3 sî  kobiet polskich w tych sprawach odby­
to, licznym udziale uczestniczek, co się

 ̂ 1 nie zdarza. Kobieta jest przeznaczona na 
ftą oitla , ?°ktyki wprowadziła sprawiedliwość. (Hu- 
biąJi^yiet )• Potem mówiła pani Gerżabkowa, wkoń-
S > T

Polskim i słoweńskim. Rezolucya ta pro 
ns|.ec*w odsunięciu kobiet od politycznej dzia- 

' jawodawczej i administracyjnej, domaga się 
t Czynnego prawa wyborczego dla kobiet 

3^ 7 wn‘ds* w Pai'łamencie odpowie-

^yij^klnazyalistów. Z Serajewa donoszą; Z po 
jednego ucznia, zastrejkowała mło- 

kl ‘ t̂re'iyUtn’ kczącego 115 Muzułmanów i Chor­
e e  i 0lkbjąey udali się do innych szkół, wpadli 

do 8tudentów, którzy nie chcieli przyłą- 
p0&1SŁreiku- Profesorowie zmuszeni byli za- 

^^ki^bięgj °cy policyi. Także w Mostarze z powo- 
„ Anitc?;eft .eaia jednego suplenta powstał strejk, do
y  S l  w ?ak nie przyszło-
\ \  Korcza na aeroplanie. Z Paryża dono- 

> ^rhK^ępn ekrines rozpoczął agitacyę wyborczą w 
ty n.Przy pomocy aeroplanu.

r e z o l u c y ę ,  zredagowaną w języku

,s*panii. Z Madrytu donoszą? Trzej in- 
ri?iczy, w tem 2 francuskich, zostali w 

k X « 0lbb1113 do Powozu ciężko zranieni przez 
W  a*rn Przypuszczają , że zachodzi akt zemsty, 

do W* Spa^,ai|ły- W Varese (Włochy) podporucznik 
z aeroplanem i zabił się na miejscu, 

i ką̂  * krętu, Z Londynu donoszą: „Lloyd" 
d>C*f>8r. z _ rne: Parowiec „Oceania" zderzył się 
If Zą}Q le®iecką barką „Pisagoa". Podróżni 

bąv”^Ceaił- «P ccanii" ocaleni. „Pisagoa" uszko- 
^I^4bfs\^ka.2a • Zatonęla z kilku podróżnymi I. i 
ÓOh Ók 1 którla]ą 8*ę’ ze zg'inęło 25 osób. Parowiec 
Ną ^ r/ssaton̂ l) posiadał 280 ludzi załogi i

oo-ii zal°gi znaczna część się ocaliła; 
\ 3ie zoaijDyck 37. Reszty podróżnych brak. 

iótycę. °wało się 747.000 funtów szterlin

Z sali sądowel.
Poseł Stapiński przeciw „Ojczyźnie".

Kraków, 18 marca.
Przed trybunałem przysięgłych rozpoczęła się 

dziś druga rozprawa posła S t a p i ń s k i e g o  prze­
ciw p. Andrzejowi Nowakowi, odpowiedzialnemu re­
daktorowi wszechpolskiej „Ojczyzny", o obrazę 
czci.

Poseł Stapiński uczuł się dotkniętym następują­
cym ustępem zamieszczonym w „Ojczyźnie" we 
wrześniu 1910 r . :

„Ich prezes sprzedał się znowu. Po kamienicach 
jest dom parterowy, jako dar posła Długosza. 
W  ciągu dwóch lat Stapiński sprzedał się Poto­
ckiemu i Hupee za mandaty i pieniądze na wy­
bory, Czechom za 340.000 K, rządowi za 2,000.000 K, 
żydom za 100.000 K i teraz Długoszowi. Ile wziął 
po cichu, nie wiemy. Ładny obrońca i przyjaciel 
chłopów".

Rozprawie przewodniczy r. sądu J a s i e w i c z ,  
w skład trybunału wchodzą r. Ajdukiewicz i dr 
Neusser. Pos. Stapióskiego, który jawił się na roz­
prawie, zastępuje adwokat dr Bardel. Obwinionego 
broni dr Rowiński z Krakowa i dr Pieracki, były 
prokurator, ze Lwowa, znany z procesu Siczyń- 
skiego.

W  skład ławy przysięgłych wchodzą: 1) Gierula, 
inżynier, 2) Samek, rzeźbiarz, 3) dr Skrzyński, u- 
rzędnik Tow. Wz. Ub., 4) Fischer, właściciel dru­
karni, 5) Kwieciński, urz. Tow. Wz. Ub., 6) Batko, 
kamieaicznik, 7) Klimczak, urz. pow. Kasy Oszcz., 
8) Misiorowski, ślusarz, 9) Kleczewski, inżynier, 
10) Górecki, fabrykant, 11) Miszczyński, kamieni- 
cznik, 12) Tokarz, instalator wodociągów. Jako za­
stępca Bilecki, urz. Tow. Wz. Ub.

Oskarżony Andrzej N o wa k ,  liczący lat 25, rygo- 
rozant praw, były odpowiedzialny redaktor „Ojczy­
zny* nie poczuwa się do winy. Zarzuty przeciw po­
słowi Stapińskiemu podnosiły wszystkie pisma. Do­
piero, gdy „Ojczyzna" wystąpiła, wtedy p. Stapiński 
uczuł się obrażonym. Zdania, że Stapiński zaprzedał 
się stańczykom nie należy rozumieć dosłownie, szło 
tu o szachrowanie wpływami politycznymi. Oskarżo­
ny omawia obszernie zmianę stanowiska politycznego 
posła Stapińskiego. Z dawnego wroga szlachty stał 
się sojusznikiem stańczyków. Atakowany za to, przy­
sięgał się na kongresach ludowców w Rzeszowie 
i Tarnowie, że żadnego paktu nie zawarł ze stańczy­
kami. Dopiero w ostatnich czasach na sejmiku rela­
cyjnym posła Milewskiego stwierdzili konserwatyści, 
że był pisemny pakt z posłem Stapińskim. Następnie 
omawia zarzut zaprzedania się Stapińskiego Czechom. 
Zwrócił się wtedy do banków czeskich o pożyczkę 
dla banku parcelacyjnego. Uprawiał politykę słowiań­
ską, wskutek czego były scysye w Kole polskiem.

Gdy jednak dostał pieniędze na bank parcelacyjny 
od ministra Bilińskiego, wtedy poseł Stapiński od­
wrócił się od Czechów i stał się przyjacielem Biliń­
skiego, którego dawniej zwalczał.

P r z e w o d n i c z ą c y :  Co pan za wnioski wysnu­
wa z tego?

O s k a r ż o n y :  Poseł Stapiński od tej materyalnej 
korzyści uzależnił politykę. Zarzucał mu poseł Dobija, 
że za 340.000 koron sprzedał się Czechom.

Oskarżony omawia walkę Stapińskiego z Bilińskim 
tak, że nawet Biliński bał się przyjść na posiedzenie 
Koła. Kiedy jednak dostał 2 miliony od Bilińskiego 
na bank parcelacyjny, zaprzestał zupełnie występo­
wać przeciw Bilińskiemu. Poseł Stapiński był moral­
nie odpowiedzialnym za bank parcelacyjny.

W dalszym ciągu zeznawali poseł Stapiński i mi­
nister Długosz, których zeznania zamieścimy jutro.

Rozprawa trwa dalej.

S. SABRYELSKA. Kraków, kupuje, sprzedaje i naj­
muje —■ fortepiany, pianina, harmonie i planols — 
krajowe i zagraniczne, nowe I przegrane —  %z 
gotówkę i na spłaty ~~ bez zaliczki.

S K Ł A D K I .
Na fundusz prasowy „Naprzodu** złożyli: Kawka, 

Budapeszt 1 K. Skowroński, Kraków 1 K,

a dnia 18 marca.

Katastrofa w kopalni.
Taganrog. W szybie „Italianka" powstała w sobotę 

eksplozya gazów. Dotąd wydobyto 59 trupów.
Petersburg. Duma jednogłośnie u c h wa l i ł a  wn i o ­

sek  s o c y a l i s t y c z n y ,  aby zgłosić interpelacyę do 
ministra handlu w sprawie katastrofy w kopalni „Ita­
lianka". Uchwalono wezwać rząd, aby jak najszyb­

ciej zaopatrzył rodziny po robotnikach, którzy w szy­
bie zginęli.

Obawy o Kretę.
Konstantynopol. Porta, mocno zaniepokojona osta­

tnim zwrotem w sprawie Krety, zaprotestowała u 
mocarstw opiekuńczych przeciw zniesieniu komite­
tu wykonawczego, co jest naruszeniem poręczo­
nego „status quo“ , oraz oświadczyła tym mocar­
stwom i Grecyi, że wysłanie deputacyi kreteóskiej 
do Aten naraziłoby poważnie na szwank dobre 
stosunki między Grecyą a Turcyą. Słychać, że je­
dno z mocarstw opiekujących się Krętą uczyniło 
innym mocarstwom propozycyę powierzenia za­
rządu wyspy państwu neutralnemu.

Międzynarodowa konweneya cukrowa.
Bruksela. Międzynarodowa konferencya cukrowa 

uchwaliła przedłużenie umowy z 5 marca 1905 r. 
na dalszych 5 lat od 1 września 1913 r. Rosyi przy­
znano na kampanię 1911/12 nadzwyczajny kontyn­
gent eksportowy 150.000 ton cukru, a na następne 
2 lata po 50.000 ton.

StreJM górników.
W Anglii.

Londyn. Dzienniki obliczają różnie ilości robotni­
ków pozbawiony pracy. „Morning Post" podaje tę 
liczbę (razem ze strejkującymi górnikami) na 
1,800.000, zaś „Times" na 1,340.000.

Towarzystwa ubezpieczeń od bezrobocia są sil­
nie zaniepokojone. W  sobotę wypłacono zasiłki w 
wysokości 100.000 funtów szterlingów.

Żaden towarzysz I robotnik nie powinien 
wstępować do restauracyi. piwiarni, golarza 
I t. p. publicznych lokalów, w  których nie abo- 
nu]ą centralnego organu robotniczego „Na­
przodu**. Wszędzie w takich lokalach należy 
żądać „Naprzodu** lub te lokale bojkotować i 
do nieb pod żadnym pozorem nie uczęszczać.

Rozpow szechniajcie „ N A P R Z Ó D 11! 

A b o n o w a ć  „ N a p r z ó d "
i kupować oddzielne numery naszego dziennika można u na­
stępujących firm: .
Lwów: Sokołowski, biuro dzienników, Pasaż Hausmana 

Alter, księgarnia, Pasaż Fellerów; Buchstab, biuro dzień 
ników, ul. Karola Ludwika; Olszewski, biuro dzienni 
ków, ul. Kilińskiego 1.

Biała: Lang. główna trafika; Mehl, biuro dzienników. 
Bochnia: Pomeranz, biuro dzienników.
Brze»ko: Langer, biuro dzienników.
Chrzanów: biura dzienników: Honigwachs; Singer. 
Dębica: Fett, biuro dzienników.
Drobobycz-Borysław-Wolanka: Tanne, biuro dzien­

ników.
Gorlice: Engelberg, księgarnia.
Jasło: Schindelschein, biuro dzienników.
Niepołomice: Mannę, biuro dzienników.
Nowy Sącz: biura dzienników: Keil; Lustig; Weinberger; 

Westreich.
Oświęcim; Głeitzmann, biuro dzienników.
Przemyśl: Billet, biuro dzienników,
Rzeszów: biura dzinnników: Wachs; Weintraub.
Sanok: Saphier, biuro dzienników.
Stanisławów: biuro dzienników: Jasielski: Kulman. 
Tarnów: Haut, biuro dzienników, ul. Krakowska. 
Wadowice: Fischgrund, biuro dzienników.
Wieliczka: Sass, biuro dzienników; J. Czernecki, księ­

garnia.
Zakopane: Zwoliński, księgarnia, Krupówki.

Bogutnin: Muller, biuro dzienników.
Gruszów: Kleebinder, biuro dzienników.
Orłowa: Nowak, księgarnia.
Ostrawa Morawska: Jakób Gross, biuro dzienników. 

Rynek.
Przywóz: Buchsbaum, biuro dzienników.
Wilkowice: Weber, biuro dzienników.

Wiedeń: Goldschmiedt, agencya dzienników, 1. Wollzeile U. 
Karlsbad: Stark, księgarnia, Haus „Kaffebaum*.
Paryż: Gorbaty Freres, librairie, 10 Faubourg Montmartre. 
Antwerpia: S. Kahan, 92 Rue Longue du Yanneau.

Konsum robotniczy „Naprzód"
w Dębnikach, u!. Pocztowa 17.

Sklep Konsumu w Dębnikach otwarty od godz. 6 
rano do 9 wieczór.

Z a m ó w i e n i a  n a  t o w a r y

z K o n s u m u  robotniczego w Dębnikach przyjmuje 
tow. S e t k o w i c z  w Związku stow. robotniczych, 
ulica Filipa 2, II. piętro (w bufecie), lub w admini­

stracyi „Naprzodu", ulica Filipa 11.

% #  W  amerykańska maszyna do pi- Gfówny Skład F m * Akcyjnego Towarzystwa R i ^ n i  1 0 1 9
I s g F  | F  m € sania Z pismem zupełnie wido- mas*yn do pisania Lwów, Kopernika 20. Tel. 14. 8 f iu y 6 [  _ _ _

K  BwJf ■£ ■ u JL X = = = = =  Cenniki gratis 1 franco.
m  m  oznem pisząca oez t a ś m y • Demonstruje się w  każdej m iejscowości bez przymusu kupna. ---  ------------



Kłaków, wtorek I A P K I O 0 19 marca 1912

U b e z p ie cz e n ie  s p o łe c z n e .
Napisał poseł Józef Hudec.

I.

Wkrótce po zebraniu się drugiego parlamentu ludo­
wego — przedłożył rząd nanowo opraeowany p r o ­
j e k t  u b e z p i e c z e n i a  s p o ł e c z n e g o ,  który 
w istocie swojej bardzo niewiele się różni od pro­
jektu przedłożonego w poprzedniej kadencyi.

Rząd uwzględnił niektóre postanowienia uchwalone 
w poprzednim parlamencie przez komisyę dla ubez­
pieczenia społecznego, zmienił brzmienie niektórych 
paragrafów, niektóre z nich podzielił i przestylizował, 
tak, że projekt nowy ma 326 paragrafów, gdy pier­
wszy miał ich tylko 325. Treść właściwa jednak usta­
wy, jej duch i konstrukcya pozostały i nadal te same; 
niezmienioną też pozostała organizacya ubezpiecze­
nia —  mimo, że co do tej organizaćyi podniosły się 
ze sfer fachowców ubezpieczeniowych bardzo liczne 
i ciężkie zarzuty.

Pozostawiając sobie omówienie różnic, zawartych 
w nowym projekcie z projektem pierwotnym na pó­
źniej, kiedy komisya parlamentarna przejdzie do obrad 
merytorycznych, pragnę na razie powiadomić czytel­
ników naszych o stanie sprawy ubezpieczenia społe­
cznego w obecnej chwili, a w szczególności o zamia­
rach przeprowadzenia tego ubezpieczenia w naszym 
kraju.

Gdy w poprzedniej kadencyi parlamentu projekt 
ubezpieczenia społecznego znalazł się na stole Izby 
posłów i kiedy specyalnie dla tej ustawy wybrana 
komisya nieustająca rozpoczęła obrady nad tym pro­
jektem — wyrobiła się opinia, że wobec wielkośei 
sprawy, wobec zupełnie nowego problemu ubezpie­
czenia na wypadek inwalidowstwa i na starość wszy­
stkich niemal warstw społecznych, ubezpieczenia ta­
kiego potrzebujących — nie należy projektu tego, 
mającego wiele braków i błędów zasadniczych, zby­
tnio krytykować, nie należy robić trudności w jego 
przeprowadzeniu —  bo na wszelki wypadek stanowi 
on znaczny postęp w dziedzinie polityki społecznej. 
Opinia ta przesiąknęła nietylko posłów stronnictw 
burżuazyjnych, ale wpłynęła także na posłów socya- 
listycznych, którzy domagali się tylko zmiany najbar­
dziej rażących i najbardziej dla klasy pracujących 
niekorzystnych postanowień projektowanej przez rząd 
ustawy.

Sprawa jednak się przeciąga, reprezentanci rządu 
stawiali niezliczone przeszkody i trudności komisyi, 
gdy ta pragnęła ustawę uprościć i poprawić, tak, że 
obrady komisyjne, mimo permanencyi, przeciągnęły 
się przez dwa lata a kiedy komisya wreszcie 
była przy końcu swoich* prac, parlament został roz­
wiązany.

Zdawałoby się rzeczą zupełnie naturalną, że rząd, 
przedkładając nowemu parlamentowi projekt ubez­
pieczenia społecznego — albo przedłoży go bez zmia­
ny, tak jak go wypracował pierwotnie, dołączając doń 
uchwały komisyi dawniejszej, jako materyał dla uży­
tku nowej komisyi, albo też uwzględni w s z y s t k i e  
poczynione przez komisyę zmiany i poprawki. Rząd 
jednak, jak to zaznaczyliśmy wyżej, nie uczynił ani 
jednego, ani drugiego, ale powybierał z uchwał ko­
misyi te poprawki, które odpowiadają jego intencyom 
lub intencyom i życzeniom pracodawców, przemy­
słowców i obszarników, a pominął poprawki, których 
domagali się reprezentanci robotników, reprezentanci 
ubezpieczonych.

Wobec tego wielka bierze ochota rozebrać szcze­
gółowo cały projekt i poddać pod obrady zarówno 
w parlamencie, jak i w prasie i na zgromadzeniach 
wszystkie te postanowienia, które ukrócają prawo sa­
morządu w instytucyach ubezpieczeniowych, które 
dotyczą organizaćyi ubezpieczenia, wreszcie kwestyę 
świadczeń i ryzyk wynikających z połączenia ubez­
pieczenia robotników z ubezpieczeniem samoistnych.

Wszystkie te i inne jeszcze kwestye wystąpiły też 
jaskrawo w komisyi dla ubezpieczenia społecznego 
w nowym parlamencie podczas debaty generalnej nad 
projektem poprawionym, wyłoniło się kilka wniosków 
natury zasadniczej, do porozumienia dojść nie mo­
gło — i komisya, a raczej wybrany subkomitet, nie 
mogąc dojść do debaty szczegółowej, ńchwalił odro­
czyć dalsze obrady i przeprowadzić porozumienie się 
z poszczególnymi klubami co do tego, czy za pod­
stawę do obrad szczegółowych wziąć projekt rzą­
dowy, czy też zażądać zmiany projektu i w jakim 
kierunku.

Reprezentanci rządu, a w szczególności twórca pro­
jektu, szef sekcyjny Wolf, stoi twardo przy projekcie 
rządowym i zwalcza wszelkie wnioski na uproszcze­
nie ubezpieczenia i na rozdzielenie ubezpieczenia ro­
botników od ubezpieczenia samoistnych, a gdy po­
słowie z Koła polskiego, zasiadający w komisyi dla 
ubezpieczenia społecznego, jak również posłowie 
z klubu ukraińskiego domagają się znowu wyodrę­
bnienia Galicyi i ewentualnie Bukowiny z ogólnej 
ustawy o ubezpieczeniu, reprezentant rządu celem

uzyskania ich poparcia zgadza się na wzięeie tych 
separatystycznych wniosków pod rozwagę.

Jak z powyższego widzimy, sprawa zaczyna się 
coraz bardziej komplikować i musimy skupić całą 
uwagę, aby, o ile sprawa ubezpieczenia posuwać się 
będzie dalej, Galicya w interesie agraryuszów wiel­
kich i mniejszych, a na szkodę robotników w mieście 
i na wsi, nie została wygolona.

O wnioskach i projektach, jakie do tej pory się 
wyłoniły, pomówimy w następnych artykułach.

II.

Z wniosków, jakie w ciągu generalnej dyskusyi 
w komisyi dla ubezpieczenia społecznego nad nowym 
projektem rządowym się wyłoniły, na pierwsze miej­
sce wysuwa się wniosek posłów socyalno-demokraty­
cznych, przedstawiony przez tow. Widholza, domaga­
jący się, aby rząd bezzwłocznie przerobił projekt usta­
wy o ubezpieczeniu społecznem w tym kierunku, aby 
ubezpieczenie inwalidowe i ubezpieczenie na starość 
dla samoistnych wyłączył z organizacyjnej i finanso­
wej jedności ubezpieczenia robotniczego i aby ubez­
pieczenie to uregulował w osobnym rozdziale tej usta­
wy.

Przez rozdzielenie tych dwóch ubezpieczeń odpa­
dłaby potrzeba tworzenia nadzwyczajnie kosztownych 
urzędów ubezpieczeniowych powiatowych (Bezirks- 
stellen), których utrzymanie na rzeczowe i osobowe 
wydatki wyniesie, wedle obliczenia fachowców 30 mi­
lionów koron rocznie, a samo ubezpieczenie samoi­
stnych mogłoby być tańszem i lepszem niż ubezpie­
czenie przez projekt rządowy przewidziane.

Temu projektowi rząd się sprzeciwia, twierdząc, że 
ubezpieczeń tych rozdzielać nie można, bo robotnicy 
ubezpieczeni stają się z czasem samoistnymi i od­
wrotnie, a rozliczenia byłyby bardzo skomplikowane.

Bardzo oryginalnym i charakterystycznym jest wnio­
sek posła dra Białego, postawiony imieniem grupy 
posłów ludowcowych, zapewne w porozumieniu z gru­
pą konserwatywną Koła polskiego. Wniosek ten w ra­
zie przyjęcia go, pociągnąłby za sobą gruntowną zmia­
nę projektu ubezpieczenia i dlatego już samego nie 
ma szans powodzenia. Wniosek ten przytaczam w ca- 
łem brzmieniu, aby czytelnicy dowiedzieli się, jak 
sobie te grupy przedstawiają najlepsze rozwiązanie 
3prawy ubezpieczenia.

Wniosek dra Białego jest projektem ubezpieczenia 
i zaopatrzenia społecznego i obejmuje:

I. Ubezpieczenie społeczne.
II. Zaopatrzenie państwowe.
I. Ubezpieczenie społeczne dzieli się:
1. Ubezpieczenie w razie choroby.
2. Ubezpieczenie od wypadków.
3. Ubezpieczenie starości i na wypadek niezdolno­

ści do pracy.
Do przeprowadzenia ubezpieczenia pod 1) i 2) po­

wołane będą Kasy chorych i zakłady ubezpieczenia 
od wypadków, już istniejące, zorganizowane być mają 
w myśl projektu rządowego z tą jednak różnicą, że 
nie będą tworzone powiatowe urzędy (Bezirksstellen) 
i że ubezpieczenie w Kasie chorych r o b o t n i k ó w  
r o l n y c h ,  l a s o w y c h  i s ł u ż b y  d o m o w e j  ma 
b y ć  d o b r o w o l n e  a n i e  p r z y m u s o w e  i że 
pozostawia się ustawodawstwu krajowemu uchwale­
nie przymusu ubezpieczenia pojedynczych kategoryj 
powyżej wymienionych osób.

Dla ubezpieczenia starości i na wypadek niezdol­
ności do pracy ma być stworzony zakład ubezpiecze­
nia na starość i niezdolność do pracy, na wzór pry­
watnych zakładów ubezpieczeń na podstawie osobne­
go statutu.

W zakładzie tym ubezpieczyć się może każdy na 
dowolną rentę lub na kapitał dla siebie lub dla spad­
kobierców i opłacać będzie wkładki wedle tabeli, ja­
ką sobie wybrał.

O b o w i ą z k o w o  ubezpieczeni być muszą stali 
robotnicy przemysłowi, ewentualnie także samoistnie 
przemysłowcy, którzy są członkami stowarzyszenia 
przemysłowego, na rentę co najmniej 180 koron ro­
cznie na wypadek niezdolności do pracy lub przeży­
cie 65 roku życia. Opłaty po połowie przypadają na 
pracodawcę, po połowie na ubezpieczonych i płacone 
będą co miesiąca przez pracodawcę. Dla uproszcze­
nia administracyi, wnoszenie opłat odbywać się bę­
dzie przez urzędy pocztowe na książeczki wkładko­
we, podobne do książeczek wkładkowych pocztowej 
Kasy oszczędności bądź gotówką, bądź za pomocą 
naklejanych marek.

Wysokość opłat oznaczoną będzie wedle zasad ase- 
kuracyjno- technicznych.

Państwo ponosi tylko koszta administracyi zakładu 
ubezpieczenia na starość.

Wolno będzie ubezpieczyć się na rentę wyższą niż 
180 koron, albo też równocześnie na kapitał dla sie­
bie lub dla spadkobierców.

Kasy chorych mają obowiązek zawiadamiać zakład 
ubezpieczenia na starość i niezdolność do pracy o 
każdej zgłoszonej osobie, podlegającej obowiązkowi 
ubezpieczenia na starość i inwalidowstwo, za co Kasy

chorych jako odszkodowanie otrzymają Û gtempl*' 
od opłacania porta, względnie uwolnienie 0 a Obo- 

Robotnicy rolni i służba domowa nie P° gdek i®' 
wiązkowi ubezpieczenia na starość i na 
walidowstwa.

II. Zaopatrzenie państwowe. aDgiel"
Państwo obejmuje obowiązek wedle wzoru ^ażje- 

skiego, wypłacania zaopatrzenia państwoweg . gta-
mu obywatelowi austryackiemu bez różnicy P nie-
nu, skoro bez własnej winy stanie się ZUP , 
zdolnym do pracy, lub który dożył 65 ro ̂  
i nie posiada odpowiedniego majątku wł"'"1

Jako minimalny dochód własny przyjąłby mak®?'
1 kor. dziennie, a więc rocznie 365 hor., roD r0‘ 
malną wysokość renty państwowej na 120 k
cznie. koro® D’6

Kto tedy nie ma rocznego dochodu 365 
ma zamożnych krewnych, którzyby z mocy ^  \̂e- 
mieli obowiązek nim się opiekować, a stan*® 0trz?' 
zdolnym do pracy lub osiągnął 65 rok życl® jagrjej?° 
ma z funduszów państwa tyle, ile mu z 
dochodu brakuje do 365 koron rocznie, 111 
jednak niż 120 koron. ,, z ubeZ’

Przy obliczaniu własnego dochodu, docbo Jo 
pieczenia w ogólnym zakładzie ubezpieczeń1® 
wysokości 355 koron rocznie nie ma być w 1 re0̂  
wobec czego ci, którzyby ubezpieczyli sl® ^ej o®' 
600 koron, lub których 5% odsetki jcdnoraz  ̂c3|c 
prawy nie przenosiłyby 600 koron, pobierać 
zaopatrzenie państwowe 120 koron, zaś ci. j.0ro1’1pauBtwuwc j nuiuu,
ubezpieczyli się na rentę większą, aniżeli 6 
pobierać będą stosunkowo mniej zaopatrz® ub^' 

i, których renta lub 5%  odsetki kap1 „ ka­szcie ci.  —7 ——j — ----— -— - /u # niC
pieczonego przenosi 720 koron rocznie, D ją.
państwa tytułem zaopatrzenia pobierać nie '

Zaopatrzenie państwowe, wypłacane PrZ® Ĵ rnj0
podatkowe, asygnować będą polityczne vfła
we; po stwierdzeniu należności przez powiat 0pii/
dy polityczne i urzędy gminne i po wysłucha ̂
obywatelskiej komisyi szacunkowej, mającej ^oCb0°°
rzyć na wzór komisyi dla podatku osobisto-
wego przy inspektoratach podatkowych. 0j  ^

Rewizya ustawy nastąpić ma po 10 lata®
ścia jej w życie. du 2 e.

Wyplata pierwszych rent z ogólnego za trZeń P -u
pieczenia, tudzież wypłata pierwszych zaopa
stwowych nastąpi po pięciu latach po wpr°
w życie ustawy. ** z®*1

Wszystkie podane powyżej cyfry uledz ® ^
nie podczas dyskusyi. ,

Omówienie tego wniosku, jak i wnioskć^
pozostawiamy do następnego artykułu

wie przyłączenia Podgórza do Krakowa, 
komitet postępowy, łączący w sobie repr

iT
mi
4

Po wyborach gminnych w
Walka wyborcza toczyła się w Podgó^^jgld111 g. 

dwoma komitetami: ogólnym komitetem ®s 
jednej strony, a zjednoczonym komitet®1® gję ^  
wym z drugiej. Po raz pierwszy odby^fJ /  
bory pod pewnemi hasłami, które połra L j 
sować szerokie koła wyborców. Hasłami te ^  
walka z kliką magistracką, kahałem i a^2jedBoC?tó

ifuwy, łączący w buuio zy, P- up- 
stronnictwa „niezawisłych żydów", koleją* ^  fo (0' 
D. i zwolenników przyłączenia Podgórza i% .  
wa, rozwijał swe hasła wyborcze na sZ0 
madzeń publicznych i poufnych i zdołał 
marca wprowadzić do Rady trzech sW<>lC 
tów. Komitet ogólno-miejski, będący zlep b®'? jj!
ników i antysemitów pod przewodnictw®11 z® ^  
mającego apetyt na fotel wiceburmistrza* jjdyd® ^  
przeprowadzić swych trzech kahalnycb 
kfńrvr*.h wvhnreum rekomendował jako 1 Jj)'

naród®
)<>le

których wyborcom 
cych głęboko ugruntowane uczucia 
siał zadowolnić 
skiego, który w komitecie miejskim . ĵi*

dla dobra m ia s ^ y  p1̂ ,  
o 0 0 * 1 ’J r

się zwycięstwem antyse***' 'yrn 
w komitecie miejskim hy 

„bezinteresownej" pracy dla dobra 
Wybory Il-go Koła wprowadziły do

kandydatów żydowskich na podstawie vdaU,J,rfji
 — = - '-halny®* gffiil®

dr Józef^ afił 0 "
ÓO'
i  r

wartej między niezawisłymi a kahalny®1 
stym radnym wybrany został p 
który wyżebrał sobie poparcie kahału 1 - 
pić potrzebną ilość pełnomocnictw.^ Tetl ^  
tryota", napędzony prezes „Sokoła", 8 ""do 
mokrata całą gębą, należący równoczesn^ 0je ^  
semickiego Towarzystwa obywatelskiego* . u f  
dził się iść do kuryi żydowskich dom® 
tam mandat wiceburmistrzowi Kaczm® 
remu zdrowie nie pozwalało biegać ta 2 y
za wyborcami, jak to potrafił p. Emilek. tw® .,g ’f  

Wybory z Koła I-go przyniosły zw yo^ ^ d 15 
tetowi miejskiemu, gdyż opozycya przep 
dnego swego kandydata. . gię .ypf8

Ogólny rezultat wyborów przedstawi ^  
frach następująco: magistrackich kandy ^
110 10, opozycyjnych 8.

Zwycięstwo opozycyi nie polega ]

W i e d e ń s k i  B a n k  Z w i ą z k o w y
FILIA W  KRAKOWIE, RYNEK GŁÓWNY, LINIA A-B L. 44.

Kapitał akcyjny 139 Milianów kar. Fu idn im  rezerwowa 39 m itŃ a w  kar.

kwoty 
wypłaca bez 

wypowiedzenia.

Przyjmuje wkładki w rachunku bieżącym i na
4% k s ią ż e c z k i w k ła d k o w e ,
iaca Bank z własnych funduszów. Kupuje *. jPodatek rentowy opłaca Bank z własnych funduszów. Kupuje ' 

papiery wartościowe i waluty, przyjmuje ziecenia na giełdy kraje 
pod najdogodniejszymi warunkami.



A 64 Kraków, wtorek S A P H Z O i) 19 marca 191'/.
%M 'u 8 n°wych głosów w Radzie, lecz na zupełnem 
A ?  towaniu Magistratu i Klubu radzieckiego,
A  k i ®P°sób perfidny złączył w wspólnym komi-
St)je a®alników i antysemitów i musiał patrzeć spo- 

t>r»a *0’ że kahalnicy zostali stromotnie oszu- 
N it0vvfez antysemitów, chociaż sami oddali anty- 
%  W Wszystkie swoje głosy z solidarnością, go- 
„ t y & ł  sprawy.
h,  ̂ot. aocyattatyczny tow. P a c k a n przepadł, 
5 k 2a,^ymał 702 g ł o s ó w ,  a do wyboru brakło 

wie 45 głosów. Partya nasza oddała około
i może być zupełnie zadowoloną z przo-

l«, r°'i> jaką przy organizowaniu opozycyi ode- 
«^

wyborom wniesionych zostanie zapewne 
Aolet)?testów. Podobno także magistratnicy nieza- 
J*9 k ĵ,1 2 wyniku wyborów przygotowują protest, 
S|A^ e&0 uzasadnienia najlepsze zapewne znajdą 

A .  ^  protokołach swego komitetu ogólno-miej-
nJAit6ł.

1 Wyborczy naszej partyi wnosi obszernie 
J ^ ^ a n y  protest, podając między innemi fakt, 
W 2 członków komisyi wyborczej zrywał z kar- 
2 S W °^anta nalepki. Mamy nadzieję, że dokonane 

% hf.Z°staną unieważnione, a nowe wydadzą je- 
(. ^ko ^y^loiejsze rezultaty.

musimy nadmienić, że z pośród dotych- 
(jjj *6cjjj radnych 9 nie zdobyło obecnie mandatu 

^*8°, są to pp. Dawidowski, dr Izydor Feuer- 
slr6t> ^ ^ aPort> Mikstem, Mateczny, Małek, Jakób 
tnjl> kwr S. Oberlander, a wkońcu prof. P r z y b y l -  

n 8o jednym z twórców kahalno-antyse-
8oiuszu przeciwko socyalnej demokraeyi. 

kahalników w Kole Ili-em przez anty- 
’ obłudne wypieranie się antysemityzmu w 

A fW edwyb°rczym * zerwanie z swą opozycyj-

I*

—Ją, przyniosło prof. P r z y b y l s k i e m u  
I ftagrodę.

Zyszłe wybory usuną z Rady także i naj- 
A  ^Przyjaciół prof. Przybylskiego, tj. p. Gadom- 

a Józefa Emilewicza i p. Władysława Libana.

u^®lląd społeczny.
Ôk’ .
\ r °  81 "świecki W Krakowie. W niedzielę 17b.m. 
0 ^  sali Związku stow. rob. publiczne zgro-
tytô tŷ  Pod przewodnictwem tow. Wojtaszka. — 
kojAty przez pracodawców pertraktacyach mó- 
^bh^U bobrowski i Włoch. Kto na głodowem 
V % * l0kaut0wanych r°b°tników spekuluje za 

 ̂ fo» Popularności, ten powinien mieć bodaj 
^ X A u .  Starszy cechu Siemek blamuje się 

*oX |  Na naszym głodzie nikt nie zdobędzie

H, ek odczytuje pismo, które jest drugim 
A A l ć  ^  w naszych rękach, że Siemek chce do- 

d° ogólnego lokautu krawieckiego. Tow. 
0̂ 9 ięjj ’ by tych panów ostro piętnowano w pra- 

Ho Postępki. Wniosek tow. Pilcha uchwalono. 
’ ) [ i j A l  °waniu przemówień przez tow. Jasińskie- 
S N O 0 postawione przez niego rezolucye: 

 ̂Oćh!6 Postępowania Siemka; 2) by na regu-
^^A^P^ ia d ać żądaniami: a) zaprowadzenia 

, ^-^YSER" przeciw

war­

sztatów, b) ograniczenia chałupnictwa, c) podwyższe­
nia płac; 3) uznanie i zaufanie tow. Mieczysławowi 
Bobrowskiemu.

W sprawie krawieckiej Kasy chorych po referacie 
tow. Jasińskiego i przemówieniu tow. Morawskiego 
uchwalono rezoiucyę, wzywającą magistrat, jako wła­
dzę nadzorczą o wprowadzenie w urzędowanie nowo- 
obranych członków zarządu tej Kasy.

Związek pracownic biurowych, kasowych i handlo­
wych w Krakowie. Na walnem zgromadzeniu odbytem 
w dniu 3 marca b. r. w sali Uniwersytetu Ludowego 
po odczytaniu protokołu i sprawozdania za rok 1911 
przystąpiono do wybrania nowego wydziału, w skład 
którego weszły: Przewodnicząca: Salomea Nussbau- 
mowa, zastępczyni przew.: Stefania Muthsaumówna, 
sekretarka: Marya Paszkowska, zastępczyni sekretar­
ki : Aleksandra Reiniszówna, skarbniczka: Elżbieta 
Ameisenówna; wydział: Marya Benischówna, Zofia 
Tyrkalska, Regina Schnitzerówna, Regina Weisber- 
żanka; komisya rewizyjna: p. Wanda Zalewska, Na­
talia Morówna, Nina Priitzlówna. Związek wzywa 
wszystkie pracownice biurowe do poparcia go przez 
liczne wpisywanie się na członków tegoż, gdyż tylko 
wspólnemi siłami i łącznością zdołamy podnieść byt 
pracownic biurowych. Związek posiada biuro pośre­
dnictwa pracy i prosi tak pracodawców jak pra­
cownice o liczne zgłoszenia się pod adresem: Amei­
senówna, biuro Liebmana i Machaufa, ul. Dunajew­
skiego 6.

Z e  s t o w a r z y s z e ń  i  z g r o m a d z e ń *

Ogłoszenia o zgromadzeniach i zebraniach można um ie­
szczać tylko za opłatą 40 halerzy od jednorazowego ogło­
szenia. Zapowiedzi balów, zabaw i przedstawień kosztują 
1 koronę za jednorazowe ogłoszenie.

* Posiedzenie krakowskiego komitetu miejscowego
P. P. S. D. odbędzie się we wtorek 19 marca o go­
dzinie 7 wieczorem w lokalu Związku stow. rob. 
(Filipa 2).

* Zamknięcie kursu krakowskiej szkoły partyjnej
oraz konfereneya uczniów w sprawach praktycznych 
odbędzie się w poniedziałek 17 b. m. w Kasie cho­
rych (ul. Dunajewskiego 5) o godz. 7x/a wieczorem. 
Na to zebranie komisya zaprasza także tych słucha 
czów, którzy nie dotrwali do końca i przesłuchali 
tylko kilka lub kilkanaście wykładów.

* „O dziecku robotniczemK (.Jak wychowywać dzie­
ci?) będzie referowała staraniem Uniwersytetu Ludo­
wego we czwartek 21 b. m. w sali Związku stow. 
rob. (ul. Filipa 1. 2, II p.) p. Wł. W e y.c h e r t - S z y- 
ma no ws k a .  Będzie to d a l s z y  c i ą g  (stanowiący 
jednak odrębną całość) odczytu, wygłoszonego przed 
2 tygodniami. Tym razem prelegentka uwzględni prze­
ważnie wychowanie dzieci nieco s t a r s z y c h .  Po­
czątek o godz. 7. Wstęp wolny.

Ważny i ciekawy temat zbierze niezawodnie takie 
same liczne audytoryum, jak poprzednim razem.

* W Stowarzyszeniu kolejarzy w Krakowie (ul. Za- 
sisze 12) odbędzie się we wtorek 19 b. m. „J ó z e- 
f  ó w k a“ . Początek o godz. 8 wieczór.

* Komplety w Związkn stow. robotniczych w Kra­
kowie odbywają się w każdą niedzielę pod kierunkiem 
p. Piona. Początek kompletów punktualnie o godz. 
3 po południu. Wstęp dla mężczyzn 1 K, dla kobiet 
60 b. Wstęp za zaproszeniami, które nabywać można 
u gospodarza Związku stow. rob. (Filipa 2, II. p.).

* Centralna organizacya kelnerów i kucharzy w Kra­
kowie zawiadamia, że wszelkie korespondeneye na­
leży adresować l i  t y l k o  pod adresem „Organizacya 
kelnerów i kucharzy*, Kraków, Grodzka 35.

* „Lutnia robotnicza* odbywa próby w poniedziałki 
i piątki o godz. 8 wieczór w lokalu Związku stow. 
rob. (ul. Filipa 1. 2, IT p.). Uprasza się zapisanych 
członków o punktualne uczęszczanie. Zapisy nowych 
członków przyjmuje się na każdej próbie.

NADESŁANE.
Mleko krowie jest ciężej strawne

aniżeli mleko matki, ponieważ w  żołądku niem owlęcia staje 
się tęgiem. Delikatniejszem się robi przez dodatek „K  u f  e k e ‘  
do mleka, które staje się przez to łatwiej strawnem i 
chroni dzieci przed chorobami kiszek. Oprócz tego wartość 
pożywna mieka krowiego znac śnie podwyższoną zostaje przez 
dodatek „ K u f e k e * .  Za pomocą „ K u f e k e ’  osiąga się, 
jak żadnym innym preparatem dobre, uregulowane traw ie­
nie i wspaniały rozwój dzieci, którym zaoszczędza się częste 
zachorowanie.

Zakład dentystyczny 
MAURYCEGO FISCHERA

znajduje się p rz y  u l. K o le jo w e j 2 .

99Le Griffon44
prawdziwe francuskie bibułki do papierosów.

W szędzie»do nabycia.

K O L I Ń S K A  U K O R S J A

HjFabryka S4DJBZH1Ak. Lwowa

W 9 R 0 B  K R A J 0 W 9 F

J. FISCHER  
Z ak ład  dentystyczny

w  K r a k o w i e ,  G r o d z k a  6 0 .
Zawiadamiam uprzejmie, że zatrudniony u mnie 

dotychczas brat mój młodszy Maurycy Fischer wy­
stąpił z mojego zakładu, który jak dotąd od szeregu 
lat p r o w a d z ę  n a d a l  w  t y m  s a m y m  l o ­
k a l e ,  u l .  G r o d z k a  6 0 ,  11. p i ę t r o .

Równocześnie zwracam uprzejmie uwagę moim 
P. T. Klientom, że za roboty wykonane dotychczas 
w powyższym moim Zakładzie uskuteczniać należy 
zapłatę wyłącznie do rąk moich.

Z wysokiem poważaniem J. FISCHER.

4 feu maty zmówi 
i podagrze jest 
óo nabycia we 
^szystkich ap­
tekach i skła­
dach aptecz­
nych. Ilustro­
wana broszura 
z Prawidłowym 
opisem powy- 

•“ * ‘ żej -wspomnia-
■{»

M 5 1®'bezpłatnie.
A b ! !  A r  ii r a y s e r, 

A o u s e ,  Shoe
j S i n A 0, England. 

bo.

tolWo* 1 doh^° istnieją-
ty %v ProsPe-

z A  wanie) 

arany zysk

Btar.e 
Stattera,

Marka

§ \ ; 'i  “ 'ectanik

Wbjjo.

poste-
okaza-

W ysprzedaż o 45°|o
n i ż e j  c e n  fabrycznych 
wszelkie ubrania męskie

na raty m iesięczne
tylko krótki czas!

S A L O M O N  L E R N E R
Kraków, Floryańska 21

w sieni!
Od kor. 5*50
garnitury na umywalnie, no­
wości w  wazonach i luksusach 
w  nowo otwartym składzie 

porcelany, szkła i lamp

S t a b r a w a  i  T u r e k  
Kraków, Karmelicka 8.

WAŻNE 
d la  pań!

Nadszedł świeży w iel­
k i transport porcelany 
karlsbadzkiej. Sprzeda­
je  się na wagę po ce­
nach d a w n i e j s z y c h .  
Tamże do sprzedania 
szkło po bajecznie ni­
skich cenach. Puszki 
na lody i  makutry w  
każdej w i e l k o ś c i  do 
-■■■■ ■■ :-■■■ nabycia. =

AK. ZANGEN
Sławkowska 31.

B IL E T Y
OlCeiETOWE

—  BO —

A M E R Y K I  
i K A N A D Y
KTO SIĘ CHCE IKHRONK 
OP ZAWODÓW » STRAT 
MIECH Ź Ą P A  POLICZEŃ!

ZOFIA
BIESIADECKA

O Ś W I Ę C I M .

S p ó in ik a
z kapitałem 10— 20.000 koron, 
najchętniej inżyniera lub urzę­
dnika poszukuje się do wpro­
wadzonego intratnego przed­
siębiorstwa. Zgłoszenia pod S. 
Z. 30 do biura ogłoszeń Feliksa 
Stattera.

Zdolnego

tokarza
do wytłaczania (Metalldrucker) 
w srebrze, poszukuje fabryka 
wyrobów srebrnych, na stałe.

Zgłoszenia do 20 marca pod 
F. M. Hotel Royal, Kraków, można 
•w. osobiście się przedstawić.

Firma Vydra, fabryka w yro­
bów spożywczych, Praga V III, 
prosi pp. właścicieli tartaków i 
handlarzy drzewem o oferty na 
dostarczenie desek jodłowych 
i sosnowych I. i II. jakości, 
7 mm. i  13,mm. grubych, 4— 6 
mtr. długich, 14—30 cm. szer. 
Ceny należy podać za dostawę 
wagonami, franco stacya AIŁ- 
Lieben, Czechy.

P o k ó j  z  b a lk o n e m
umeblowany, z osobnym wcho­
dem, dla dwóch pań u intelig. 
rodziny, za umiarkowaną cenę 
do wynajęcia od 1 kwietnia.

Wiadomość u p. Messingera, 
Starowiślna 34.

M e l n e r z y ,
płatniczy, kasyerzy, kasyerki,
potrzebujący

kaucyi
otrzymują ją  także dla prowin- 
cyi „Fidallty", Kraków, Pańska 5.

Pokoju
poszukuję na biuro od 
1 lipca na I-szem piętrze 
w śródmieściu.

Zgłoszenia do Biura o- 
głoszeń Feliksa Stattera, 
ul. św. Marka 21.

M a s ło  d e s e ro w e
pierwszej jakości po cenie 
dniowej poleca fabryczny skład 
serów B r a c i a  R o ln l c c y ,  
Kraków, ulica W ielopole L. 7

Serwisy porcelanowe z deseniem 
niezmywalnym od kor. 12‘— wzwyż

poleca

Wł. Tomaszewski, Kraków, Rynek16.
Skład porcelany, szkła i lamp.

S y p ia ln ia  l a d
i różne sprzęty domowe 
wodu wyjazdo do sprze 

Wiadomość przy ul. 
nej 16, II. piętro.
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B I B U Ł K I
S A S S O W S K fE

:  T O T K I :
H Y 6 IE N IC Z N E

O
NA RZECZ

UOWARZYSTWAj 
SZKOŁY LUDOWEJ!

Regulują trawienie,

[Aptekarza Schaumana[

Sól żołądkowa
li pastylki z soli żolądkwejj
od 30 lat najskuteczniejszy 

I środek przeciw wszelkiego 
rodzaju cierpieniom żo- 

»  ład ko, zaburzeniom w tra- *  
wfenlu I przeciw  o  h u- ~ 

2 dnieniu.
«  Schaumana Soi ż o - !  
I  łądkowa |
£ cena pudełka kor. 1-50. 2.

Pastylki soli żołądkowej 
n  paczka kor. 1*50.
9  Wysyłka za pobraniem od 

2 pudełek wzwyż.
8 Aptekarz Schauman,
|  Stockerau b. Wlen.
■  D on
n  aptei

mmi

Do nabycia w e wszystkich 
aptekach i drogueryach.

Wrhudza apatyt

Jedyna bezpośrednia i najtańsza 
przeprawa pasażerów z Europy

d o  K a n a d y  i  S t a n ó w  Z j e d n o c z .
dalej koleją „Syplarską" do wszelkich miejscowości w  Półn. 

Ameryce. — Sprzedaż biletów okrętowych i kolejowych do 
N ow ego  Yorku, Philadelphii, N ow ego  Orleanu, Baltimore, 
St. John, Quebes, Montreal, Halifax, W innipeg, Fort 

W illiam , Sudbury, Chicago, i t. d. 
Szczegółowych informacyi udzielam darmo i bezpłatnie ::

K A R O L  F .  A .  F L U G G E
Międzynar. Oener. Agencya podróży Hamburg, Alsterdamm 5

R a d o ś c i ą  d la  k o b i e t  i  m ę ż c z y z n
są prawnie chronione i patentowane

T a b le tk i „W e o s a ii* .
Przez lekarzy uznany, zadziwiająco skuteczny środek * 
przeciw osłabieniu obojga płci. Neosan przywraca siłę 
męską i zachowuje takową do późnej starości. Tabletki 

nie rujnują żołądka i są wogóle nieszkodliwe. 
Pudełko zawierające 20 tabletek kosztuje 4 kor. 50 hal.

Wysyłka pocztą w dyskrstnem opakowaniu.

Skład główny dla Austro-W ęgier: A p o t h e k e  n u r 
H EEL H E R M IN E , Budapest, V II., ThOkSly 28. Depot 94.

Zdolny
robotnik maszynowy stolarski

znajdzie zaraz zatrudnienie w  stolarni

W .  f S o f e e r ,  R a j s k a  L  I R .

W d n i  powszedni®
zamieszczamy za ukaza­
niem kwitu prenumera­
ty każdemu abonentowi

inserat
w  rubryce drobnych 
□ ogłoszeń prawie a

darmo
l ic z ą c  z a  k c ^ c ly  S n sa ra l d o  
2 0  s ł ó w  t y l k o  3 0  h a le r z y

M y d ło  R a js k ie  J ' 

Ś m ie c h o w s k ie g o y / jg S ^  

n a j l e p s z e y A ^ *
do prania 

i mycia
pozbawione gry­

zących składników, 
nie niszczy rąk i nie 

szkodzi bieWźnie.

M yd ło  R a js k ie  
Śn tie ch o w sk ie n o

paczka funtowa w  oryginału em opa­
kowaniu po 4 4  tmJL

Do nabycia wszędzie!

O k a z y a
100 maszyn do pisania różnych syste­

mów po cenach przystępnych

L w ó w ,  K o p e r n i k a  2 ©
T e l e f o n  1 4 .

Na żądanie próbki pism z podaniem cen.

M ilion y
ludzi cierpiących na

chrypkę, katar, zafłegmie- 
nie, koklusz i kaszel kur­

czowy, używają

KAISERA
KARM ELKI PIERSIOW E

Z „a JOB*.AMlu.

H © 5 @  awierzyt.
.i <i, ran  u,..., świadectw leka­
rzy i prywatnych dowodzi 

doskonałego skutku 
nadzwyczaj smacznych 1 do­
bru działających culłierlcćw,
W  pakietach po 20 i 40. hal. 
jakoteż w  puszkach po 60 h. 
Do nabysfs w « wszystkich 

spiskach 1 dragusr/ssh.

IAMOUCZEK

Ksi?f grula S. AJJCrzyżanowskisgo 
W KRAKOWIE 

poleca: d z i e ł a  pedagogiczne 
Reussnara do bardzo predkiej
1 najłatwiejszej nauki Obcych 
Języków w Szkolą I w Domu, be; 
nanozyclela z objaśnieniem w y­

mowy i kluczem p. t.:

0
m  P o ls k o - N ie m ie c h i  

■  Wftkurs I-szy kor. 2 40 — 
m . J a  kurs Il-g i kor. 4‘80. 
H H r  P o ls k o -F r a n c u s k i  

kurs I-szy kor. 3*60 — kurs 
Il-g i kor. 9-60.

P o l s k o - A n g i e l s k i  kurs
I-szy kor. 2-30 — kurs Il-gi 
kor. 3 60.

P o l s k o  -  R o s y js k i  kurs
1-szy kor. 4-20 —  kurs Il-gi 
kor. 5‘40.

A m e r y k a ń s k i  p r z e w o ­
d n ik  z rozmówkami angiel- 
skiemi kor. 1*30

■■HHnRanmiHHgaBHB

GH. D. G R U N B E R G
2  K R A K Ó W  A

mostowa/
  poleca ---------

Budziki od . . . . . .  K  2 *—
N iklow y R o s k o p f  z 

łańcuszkiem . . . . K  3 *5 0
2-letnia pisemna gwaraneya.

Czyszczenie 1 i (  Snnżyia.

Pierścionki
ślubne i zaręczynowe po bar­

dzo niskich cenach.

Kupuje i zamien ia
stare złote i srebr. przedmioty.

2  N O S T O W A  2

P A N IE
mogą się czesać i naby­
wać po cenach nader 
umiarkowanych staran­
nie wykończone warko­
cze, loki, grzywki, pod­
kładki, postiże i  inne 
tym podobne wyroby 
:: z włosów. ::

O S O B N Y  G A B I N E T
:: D L A  P A Ń !  ::

Z a k ła d  f r y s y e r s k i

F l o r y a ń s k a  3 0  

Ignacy Blaufeder,

K O W A L S K I M
Pastylki contrę migraine

apł. Kowalskiego z Warszawy
utrzymuje na składzie i wy­
syła po cenach oryginalnych 
CZTERNASTA APTEKA

W. Radwańslcieg®
przy ul. Lubicz w Krakowie, 
obok dworca kolejowego. 

Telefon 2182.

-i - - ■ :/,
—

A m o r
_ _ _ _____________ j est najlepszy1̂
^ ś r o d k i e m  d o  c z y s z c z e n ia

Precz z lichym tawareffi
Hygiena wymag® 
m ę  t r w a l e g 0  0

— Nasze p ra««^
petersburskie 

damskie męskie i &1'

kalosz®
iśniegowo8

* i *0]‘ 
są najlep62 f0-
tańsze

kUpU|f yś c i^ d°'
w  zupeto0

w o lo^ ' .

Alfred

IM M ,

■sszT Zastępca

Ola posiadaczy wyszynk*
w a g i  d o  s p i r y t u s u

m

W yszły z  d r u k : -  ka rtk i koresP^® 
dencyjne po 12 halerzy

i.
GRUPA ^

P O L S K IC H  P O S Ł O W  

S O C Y A U S T Y C Z N Y 0
W  PABJ.AMF.NC1E AU S TR YA1

♦
\\

D o  nabycia »  Admin. „ N a p r z o d u * *  ^  4 *  

ora* w Admin. „Życie*. Rynek ^  <r&’ 
Zamówienia * prowincyi uskuteczni* ^ #|Jii- 
wrotnia po nadesłaniu

FABRYKA PIECZĘCI 
KAUCZUKOWYCH I DRUKAPJ

wykonuje azyldy* 
pisy emaliowane i  me- 
talowe, marki piecząt- 
kowe do Mstów, nume- 
ratory najnowscej kon- 
strukcyi od 20 K  wyżej.

Wykonanie

— Redaktor odpowdedrialny: M»pyaił» Pmowrtl, Orahemla Lmdswwi w krshowif, ni. FTMpn 11.


